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Swi~to Lu_do 
. 

Swięto ludowe posiada już w PolS<le swoją 
tradycję bojową i rewolucyjną. Tra'Cl)"C'ję tą 
zdobył dla tego święta radykalny odlam ruchu 
chłopskiego, który w sojuszu chłopów pracują 
cych f klasy robotniczej, w wspólnej walce ca 
łeg~ ~wiata pr'.lcy _widział drogę do urzeczywi 
stn1enta marzen wielu pokoleń chloi>skich, ma 
rzeó o ziemi, o wolności, o wiedzy, o oświacie 
dla ludu, 0 Polsce ludowej. 

Ta bojowa i rewolucyjna tra'liycja Swięta 
ludowego torowała sob]e drogę wbrew prawi­
cowym przy_wódcom !'lchu ludowego, którzy 
jak to czynił MikotaJczyk, Poniatowski i inni 
Zlkadzali interesy ma.S pracującego chłopstwa, 
szukając kompromisu I ugody z reżimem sana­
cji, z obszarnikami i kapttailistami. 

Trz.eba bfło krwi przelanej przez chiopów w 
Ropczycach, w limanowej l w wielu inn)"C'h 
miejscowościach Polslii aby prawda głMZona 
przez radykalny ruch chłopski i 'rewolucyjny 
ruch robot.niczy, prawda o tym, że nie 
ma i nie może być kompromisu z reżimem sa­
nacji, reżimem zdrady na.rodowej i bezlitosne­
go wyzysku ludzi pracy - doszła do świado- ' 
mokl szerokich rzesz ludu wiejskiego. 
Wielką cenę musieli zapłacić chłopi I robo­

tnicy zanim prawda o tym, że tylko w soJuszu 
robotników I chlOpów lety rękojmia zwycię­
stwa ludu, zanim ta prawda utorowała sobie 
drogę do świadomośCi ludzi pracy na wsi I w 
mieście. Jest to uOZ'Um!ilłe jeśli przTI>:<JllłDłmy 
sobie jak wielki wyfilłek wldadał Mikliiłajczyk 
i bliscy mu ludzie oraz prawiCO'W'I przywódcy 
ówczesnego kier<>wnktwa PPS. Zaremba, Pu­
żak~ Kwapiński, aby roz;bijać ruch robotniczy 
1 chł<>}>Ui, aby osłabić front walki przeciwko 
reżimowi sanacji. 

A jednak wbrew pra~wym przywódC'om 
ruchu ludowego w rodi.a)u Mikołajczyka t ni­
by s<>cjallstycwym przywódcom pokroju Zarem 
by na spotkanie manifestacji chłopskich w 
dniu Swięta ludowego wychom.iły z mias.t po 
chody robotnicze. Wbrew Mikoła<jc-iykom l Za 
remb<>m w dniu straj•ków chłopskich klasa ro­
botmicza Łodzi, Krakowa, Zagłębia i innych 
OŚrodków robotniczych manifestowała swoją so 
łldarność z walką chłopów. 

I naodwrót, kiedy robotnicy fAxkf, Piotrkowa 
lub innych miast trwali w strajku, przychodzi 
Il im z pomocą chłopi okoU.cmych ~i, dow<>­
żąc żywność, pomagiljąc przetrwać. 

Węzły s<>juszu f braterstwa 'ZOOzierżgnęły 
się jeszcze mocniej w okresie okupacji, kiedy 
to cbok siebie walczyli przeciwko niemiec­
kim <>kupantom robotnik z Armlt ludowej 
i chłop z Batalionów Chłopskich. 

W bojach z okupantem utrwalił się so·jusz 
robotnika I chłopi., scementowany krwią, prze 
laną w walce o P<>lskę Niepodleg~ l Ludową.. p 

W Polsce wyzwolonej, w Polsce ludowej to . 
Jusz chłopów i r<>botników okrzepł j857.CZe bar 
miej. 
Chłop nie zap1>mni n1qdy, te dzięki pomocy 
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robotniików zlikwid<>wana została zmora wsi 
pC!>ls•kiej - klasa obszarników - i ziemia prze 
szła w ręce swojeg-0 prawowitego wło-daYza-­
w ręce chłopa polskiego. 

Robotnik nigdy nie zavomnl, źe tylko dzię­
i ki poparciu ze strony chłopa z<lcłał się pozbyć 
1 janma w1'Zyslm ze strony fabrykantów i kapi-
1 talistów i przejąć w ręce calego narodu fabry­

ki, k<>palnie, huty i banki. 
Dziś robotnik I chł<>p wspólnie z inłeli!Jen­

cją pracującą budują gmach nowej Polski, 
gmach szczęścia dla ca;ego narodu polskiego. 

I chłop wie, że to dzięki wys.iłkom r&botnika 
, pe>lskiego płaci dziś mniej niż przed wojną za • 
' sól, 7,a cukier, za nawozy s-ztuczne, za maszyny 

I
' rolnicze, za gazetę lub ksil!,żkę. A r<>hotnik 

wie, :iie to dzięki wysll:k<>wi chł-Opa p<>lskiego 

I
. mikają trudności aprowizacyjne, jest coraz wię 

cej żYWJJaści dla ludzi pracy z Jniast. 
I dlatego wł;i,śnie idea sojuS7'u robotniczo­

chlopskiego ztlebyla sobie serca i umysły ludu 
1 wiejsk'ego i miejskiego. I nie ma takiej siły, 

która mogłaby dziś p<>dważyć ten sojusz. Ban­
j kructwo zdrajcy Mikołajczyka jest tego naj-

lepszym dowodem. · 
Tegoroczne Swięto Ludowe odbywać slę bę· 

dzie pod znakiem zbllżają.cego się zjednocze-
11 ia ruchu ludowego, opartego 0 fundamenty 
idC-Owe demokracj i ludowej. Narastająca jP­
dność ruchu lu<lowcgo przyctyn! się niewą.t· 
pliwie do dalszego umocnienia sojuszu chło­
pów i robotników. 

I Hasła naczelne le!Jorocznego Swięta ludowe 
go, hasła walki o w1.możenie wydajności de­
mi, 0 wii;kszą wydajność produkcjf hodowlanej 
hasła walki o zjednoczenie ruchu ludowego, ha 
sta walk.i o utrwalenie fundamentów Polsld Lu 
dowej, jej granic na Nyssie i Odrze, hasła 
walki o utrwalenie p<>koju na świecie znajdują 
odgło<> nietylko wśród hulu wiejsJdeg<>, lecz 
i wśród klasy robc.\.nlczej. Demonstrując swoją 
so.Jidarnoi'.:ć z ruchem ludu wiejskiego partie 

, rolmlnicze PPR. i PPS. - wezwały chłopów 
s~uplonych wokół PPR. I PPS. do masowego 
udzia!u w (lbchodach Swięta Ludowego. W po-

, chodach chłopskich w całym kraju wezmą 
udział ma~owe delegacje roootnicze wszystkich 
organizacji terenowych PPR i PPS. W pocho­
dach obok zielonych sztandarów ruchu lud-0-
wego niecione b"dą czerwone sxtandary P<>l­
skiej Partii R{}botnlczej i Polskiej Partii Socja­
listycznej. 

Mcina u.le wątpi•\ ie tąJoroczne obchody 
S-vięta Ludowego staną się potężną manifesta­
cją s-0juszu chlopsko-robotniczego. M<>filla nie 
wątpić, że tegoroczne obchody Swięta ludowe 
go sojusz ten j~cze bardziej utrwalą. 

Niech się święci Swięto ludowe/ 
I Niech żyje sojusz robo'ln:iczo-chłopsJdl 

ach 
Ofensywa wojsk Markosa przeciw masowym egze~ ej m .· tr~o·tów greckich 

RZYM (PAP) - Agencja Elefterd Ellada 
do•n06l, te jednoehld groc.ki·ej Minii demokra· 
tycznej rozpocz,ęły w Macedonii ofemywę 

przeciwko mjastom Rodopoli& J Plantanakia, 

ailnie obsadzonym przez oddziały ateńskie. 

Dworze<: w Rodop-0lis zo<Stał zbombardowany 
i stanął w pł-Otlllie111iach. 

Woj6ka demokTatyc7llle zaaita&:owały poza 
tym Promachous Ardeas .i wkroczyły do miej-
6Cowości MoM6tiraki. 

Na odcinku Greveina - NestoriOl!l odd'Zia­
ly demokra.tyane znajdują się w ciągłej o.fen. 
11ywie i poc'Zyniły mac1.1ne postąpy. 

MOSKWA (PAI'). - Jak wiadomo, 
w ostatnich czasach wzmogły się w 
Grecji prześladowania demokratów, któ 
re przybrały charakter masowych eg­
zekucji patriotów greckich. W śród stra­
conych znajduje się wielu członków ru­
chu oporu. W związku z tym charge 
d'affaires radziecki w Atenach, Czer­
nyszew, w imieniu rządu ZSRR złożył 
na !ęce greckiego ministra spraw za­
granicznych Tsaldarisa oświadczenie 
treści następującej : 

),Rząd radziecki uwaza za v:skazane 

zwrócić uwagę rządu grecl~iego na to, 
że egzel,;ucje demokral:ów przeprowa­
dzane w tej chwili w Grec.fi tt'ywolaly 
oburzenie narodu radziecl,;iego. 

Prześladowanie patTiotów greckich 
którzy w swoim czasie walczyli z oku­
pantami niemieckiriii r.ie mają w opin-ii 
calego świata cyW"ilizowanego żadnego 
usprmviedliwienia. 

Spoleczeiistwo radzieckie oczel,;nje 
natychmiastowego ::aprz:estania egzeku­
cji, przeciwko którym burzy się sumiie­
nie narodu. 

Rząd radziecki całkowicie 
te nastroje społeczeństwa 
go". 

pod.ziela 
rosyjskie-

I osLe Zunie Sejmu 
!!1 m ja r.b. 

WARSZAWA (PAP). Marszałek Sejmu Usta­
wcdawczego W . . Ko.valski ogłosił następujące 
zarządzeme: 

Zwotuje się posiedzenie Sejm.u Ustawodaw­
czego R. P. na dzień 21 maja 1948 r. godz. 11. 
Mm:szałek Sejmu Ustawodawczego Wł. Ko­

walslu. 

Odbudowa. wsi · polskiej 'W całej pe~ni 
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UC h Wała . z a· rz d Gł , St . t D li edopuszczalne ,,,opraw.o" . ą u o w n ee o ro n n I c w a r r a cy Gepartamenł Stanu zn.ekształcił Od:-
. 1· t powiedź m·n. Mołotovrn w sprawie IS u papieża do biskupów niemieckich HOSKWA (P.\P) - Agencja Taiss zwraca 

Nac%~n~z~~~ą(%AJlówny :i~~~~utwma RParda1.'. na lernnie 11.tolicy apostolskie/ w kierunku I zarówno w dzialalnośd orgainizacyjnej, jak uwaigę n.a fakt, iż tekst odpowiedzi, udLielo-
1 calkow.1tej zmiany stanowiska w te1· bolesne1· i z trybuny sei·mowei· dało dowód. że przywią- I qd rar' ·1·ecki na demarch ambasa-

cy Il<\ posiedzeniu w dniu 14 mai·a 1948 roku, ne przez rz ~-
sprawie. zuje głęboką wagę do kształtowania się har- d B d 1 s itha bl'k wany zCMlal przez 

po_ zaznajomieniu się ze &tćlJ!lowickiem ~~y•t- s · ora e e - m , opu 1 o 
~ „~ ~ tr.onJHctwo Pracy mor.Ze ULpewnlć, te hle- monijnych stosunków między państwem a ko- S .1 h akt ry 

iluch terenowych ogniw or..-ani~~cyi·nych od- h k ~ i 1 Departai;1ent ta111u z pewnynu, C ar e -
.,, ,.... rarc 1~ o„c e na w Polsce w tych swoich ściołem I dlatego wyrata przekonanie, że po· 

nośnie poUt~znego wystąpienia stolicy apo- staraniach spotka slę z pełnym zaufaniem I po- stawa J stanowisko biskupów polskich zaw• stycznymi zmianaml. 
stolskiej w liście do biskupów ·niemieckich, parciem wszystkich katolików w Polsce. sze · będzie zgodne z interesem narodowym A więc n,p. w tym u.stępie oś~adczeinia 
podejmuj!\ lllastępującą uchwalę: 4) Stronnictwo Pracy sz.eregiem wystą,pień i państwowym Polski. rządu ra.dtziec.kiego, w którym je.st mpwa o tym, 

1) Strorunictwo Pracy z racji swojej trady- iż sojusz wojskowy 5 pańs1tw xachodtnio-euro-

~~~~ ~ał~;~~c~d::~g~c1ro:::a~f~~~y~0~~: Udz·iał z Samopomocy Chłopsk"ieJ„ pejskich „może być skierowany przeciwko 
waz~ą częsc _sp? eczenstw~ kat~Jickie90! czu-· · · ł · I tym państwom, które były sojusZ'nikaml w 

je tl'lę 8.Zcze9olrue upoważnione 1 zobowiązane • czasie drugie/ wojny światowej", wyraz „tym" 

do zajęcia stanowiska w tej bole51!1.ej sprawie. w chłopsk·1 m s~ w· ac·e Lud w publikaicji Depa.rtamen.tu Stanu zastąpiony 
2) Stronnictwo Pracy ustosunkowuje się z I . 1._ I owym został wyrarz.em „wszystkim". w oświadcze-

ubo~ewaniem do. po/ilycznego wystqpienia WARBZAWA (PAP) - w tegorocznym ob- Kielcach_ 65 tysięcy, w Rzeszowie_ 65 ty- niu rządu radzieckiego w sprawie utworzenia 
sto_l!CY ap.os.tolsk~e/ - godzi ono bow1e_m w chodzie Swięta Ludowego przewidzia.ny jest sięcy. W powyższych ośrodkach wystąpią 33 sojuszu wojskowego 5 państw za.chodnio-euro­
na1zy~votnie1sze interesy narodu i Panstwa I masowy udział czło'llków Zw. Samopomocy zespoły tea,traol.ne ZSCH z własnym repertua- pejskich zos.t.alo stwierdzo111e, iż cala prasa 
Polskiego. . . C_hlotp5kie.j. Już w przed<lzień świl}ta na tere- rem, w którym przewidziane są inscenizacje, brytyjska, francuska i amerykańska wyraź­
. Spo!ecze.ńs~wo katol1ck1e w_ Polsc; nie mo- me gromad członkowie ZSCH roizpoczną pra- śpiew· i tańce ludO'We. • nie wskazywała na to, iż sojusz ten skierowa-
te 1 n;ekib~dz1e moął~ zrozumieć sl~w s~ol1cy ce. przy naiprawie mostów, dróg, przy budowie W Swięcie Ludowym w obchodach central- ny fest przeciwko ZSRR. w tekście opubliilco-
apo11to s ej, wyraza1ących pełną zyczl1wo§ć I boisk 51porrowych i·Lp. nych weźmie również udział 750 ludowych ze- . k' 
1 dających nadz~eje politycznego odwet~ ~la ; W uroczystościach centra·lnych ZSCH zglo- &połów sportowych. W całym kraju przewi- wan~ w. prasie amer~ka~ iej 116~ęp tein w 
~ych, któr~y byli ś_wrndomymi spra:vcam1 dz1e- sił udział oJbrzymiej ilo·ści swoich czloillków. dziany jest udz.iał w obchodzie ok. 400 tysię- odp_owied.zii. _rządu radzieckiego wstał całko-

. }owego nie~zczęśc1a na:o~u polskiego. . . I I ta.k nq:>.: we Wrocławiu spodziewany jest cy młodzieży przysposobienia rolniiczo - woj-1 wicie pommięty. Charakte:r tych 1P01Praw~k 
Spoleczenstw? katol~ck1e w Polsce Z1em1e udział około 78 tysięcy członków pod sztan- skowego oraz 100 tysięcy członkiń kół gospo- jest bardzo wymowny - zamacza agencia 

Odzyskane uwaza za nienaruszalny fundament darami ZSCH, w Katowicach - 80 tysięcy, w dyń wiejskich ZSCif. TASS. 
swojej państwowości I warunek swojego su-

werennego istnienia l z głębokim bólem przy- Od K • · •• C I I • Z • k6 Z d h 
jęło wiadomość o stanowisku w tej mierze ezwa om1s11 en ra ne1 wiąz w awo owyc 
właśnie stolicy apostolskiej, skąd ma prawo I d b • hl • d • 1 i:!.t • L d 
1 spodziewało się usłyszeć slowa ~tuchyiwia-

1 
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ry w 11kutecz11ość I celowość swo1ego ogrom- Ł• ~ 
'11ego wysiłku w pracy ciężkiej dźwigania WARSZAWA (PAP). Komisja Centralna W imieniu ponad 3 milionów izorganizowa- dowego najserdeczniejsze braterskie pozdro-
z ruin l ran wo/ny. Związków Zawodowych przesłała Centralnemu nych robotników i pracownaków całej Polski, wienia. 

3) St;onnic:t~o Pracy Jest przekonane, te I Ko~itetowi ob0-o~u święta ludowego nas tę- w imieniu cale i polski~j ~lasy robotniczej, W obliczu doniosłych zadań stojących ;prz~d 
hlerarch10: k.oscielna w Polsce zechce i potra- puiące pozdrow1erua: Komisja Centralna Związkow Zawodowych naszym narodem klasa robotnicza zac1eśma 
fi wykorzystać cały swój wpływ polityczny Do braci chłopów. do ludu pracującego wsi! przesyła chł9pom polskim w dniu święta lu- jeszoz:e bardziej swe szeregi, tworzy jedność 

--------------------------------------------------·------------ organiczną obu partii robotniczy:h. W dniu 

P r O k I a m a Jll a n ., e n o d e g I o s· c ·1 I p a I e s I y ny ~~;::9~ud~C::1eont!~~~:ysz:~~w:- ~:~~~~ „ ~:~sk~:J~.ki~~~y:~~::~~ni:G ~~:;d~ie~f:~ 
mikołajczykowskich agentów obcego impe-

N OW8 państwo nosi olic1·a1nn na~w- - Izrael rializmu. 
-t ~ Zjednoczona klasa robotnicza l Ejedno.-:zone 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera komuni­
kuje z Tel A vivu, że w piątek po południu 
odbyło się tam uroczyste posiedzenie członków 
Zydowskiej Rady Narodowej, na którym ogło­
szono oficjalnie p<>wstanle państwa żydow­
skiego - Izraela. 

Deklaracja głosi na wstępie: „My, członko­
wie Rady NModowej, reprezentujący naród 
f;ydowski w Palestynie ·' orcu żydowski ruch 
światowy, zebraliśmy się wspólnie na uroczy­
stym p<>siedzeni-u _w dniu wygaśnięcia mandatu 
brytyjskiego w Palestynie t - zgodnie z na­
turalnym t historyc:z.nym prawem narodu ży­
dowskiego oraz z rezolucją Generalnego Zgro­
madzenia ONZ - ogłaszamy powstanie pań­
stwa żydowskiego w Palestynie, które będzie 
się nazywało Izraelem". 

Przez nowootwartą rozgłośnię żydowską 
„Głos Izraela" proklamację ogłoszono na 8 go­
dzin przed oficjalnym wygaśnięciem mandatu. 
Proklamacja stwierdza: „od chwili wygaśnię­
cia mandatu do utworzenia właściwie wybra­
nych władz zgodnie z konstytucją, jaka ma 
być opracowana przez zgromadzenie konsty­
tucyjne, najpóźniej do 1 października 1948 ro­
ku, obecna rada narodowa będzie spełniała 
funkcje tymczasowego rządu Państwa Izrael-
1klego. 

Granice państwa będą 'Otwarte dla wszyst­
kich imigrantów żydowskich. Państwo zapew­
ni rozwój kraju dla wszystkich jego miesz­
kańców, będzie oparte na zasadach wolności, 
sprawiedliwości I pokoju, głoszony·ch przez 
proroków ·hebrajskich, zapewni całkowitą rów­
ność społeczną i polityczną wszystkim miesz­
kańcom. niezależnie od ra!!y, wyznania lub 
płci, oraz zagwarantuje całkowitą wolność 
nauczania t kultury". 

Proklamacja gwarantuje równi~ ochronę 
łwiątyń 1 świętych miejsc wszystkich religii. 

Rada zapowiada stosowanie przez nowe 

·Kapitan Sawieljew uważnie obserwował 

. zagadkową maskę aresztowanego. Uwadze 
jego ·nie uszły zmiany, na gładko ogolonej 
twarzy majora. Gdy Launitz spojrzał na ze­
gar, Sawieljew mimo woli również rzucił 
spojrzenie na swój ręczny zegarek. Strzał­
ka sekundowa szybko leciała naprzód. Zbli­
żała się złowieszcza godzina dwunasta. Trze­
ba było za wszelką cenę wydrzeć tajemnicę, 
którą ukrywa przebiegły szpieg. Sawieljew 
niespokojnie poruszył się na miejscu ale ma­
skując zdenerwowanie, ruchem ręki kazał La 
unitzowi zbliżyć się do stołu. Aresztowany 
posłusznie zrobił dwa kroki naprzód i zastygł 
w oczekującej pozie przy biurku. Przeszy­
wając Launitza przenikliwym wzrokiem Sa­
wlellew rzekł krótko: 

- Proszę siadać! 
Launitz zajął wskazane miejsce i zaczął 

uwainle przy.oatry:-.yać się kap_lt~wL S~j; 

państwo zasad karty ONZ i apeluje do Orga- skie oraz współudział w urzędach l instytu- chłopstwo, trwały i ścisły sojusz robotnkzo­
nizacji Narodów Zjednoczonych, aby użyczyła cjach państwowych. Równocześnie w pierw- ':hłopski stworzy najpełniejszą gwarancję dal­
pomocy narodowi żydowskiemu w budowie je- szej proklamacji zaofiarowano pokój wszyst- s:zych zwycięstw w walce o pokój, wolność, 
go państwa i postarała się o dopuszczenie je- kim sąsiednim krajom arabskim. demokrację, o dobrobyt całego narodu. 
go do ONZ.. Proklamacja wreszcie wzywa NOWY JORK (PAP) - Komisj-a politycz- Niech żyje sojusz robotniczo-chłpskl -
wszystkich mieszkańców arabskich nowego na ONZ zaledla W)l'Słanie media1tora tej or-1 podstawa Polski Ludowej I 
pa?stw.a, aby powrócili na drogę pokojową, I ganirz:acji do Palestyny. Uchwala zapadła 37 Niech żyje Swięto Ludowe! 
ob1ecu1ąc im pełne i równe prawa obywatel- qłosami przeciw'ko 15. Niech żyje ludowo-demokratyczna Polska! 

ym dlow polsko-radziecka 
na bieżąc wyn~esie ponad 110 mmonów dolarów z rca żdej strony 

WARSZAWA (PAP). Po zakończeniu roko­
wań handlowych polsko-radziecki-::h, w dniu 
14 bm. powróciła samolotem e; Moskwy pol­
ska delegacja handlowa pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu do spraw handlu zagra­
nicznego w ministerstwie przemysłu 1 han­
dlu dr. L. Grossfclda. 

zastępca przedstawiciela handlowego w Pol­
sce p. Malow. 

W wyniku pertraktacji, toczących stę w Mo­
skwie międ11:y ministerstwem handlu zagranicz 
nego ZSRR 1 polską delegacją handlową pod 
przewodnictwem podsekretarza stanu do 
spraw handlu zagranicznego dr. L. Grossfel-

Na lotnisku Okęcie delegację powitali wyż- da, dnla 13 maja rb. został podpisany proto­
si urzędnicy Ministerstwa Przemysłu i Handlu kół, ustalający wzajemne dostawy towarowe 
z dyr. departamentu traktatowego mmistrem na 1948 r. w ramach umowy o wzajemnych do 
pełnomo~xm inż. Różańskh.1:1 n~ czele. I stawach t.owarów w latach 1948-1952 z dnia 

Z ram1e01a ambasady .radz1eck1ej obecny był 26 stycznia. 

Strajki głodowe w Bizonii trwają 
BERLIN (PAP) - Burmistrz No1rymbergii -, W Monachium, Duis.burgu, Norymberdze 

Ziegler oświadczył, źe jeśli nie nastąpi zaspo- i innych mia.stach mbotnicy postanowili kon­
kojenie żądań ludności, domagającej się zw!ę- lynuować strajk. W Koburgu doszło prze<l 
kszenia przydziałów żywnościowych, zastraj-, tamtejszym ratuszem do demonstracji kobiet, 
kują pracownicy samorządowi. Ziegler dodał, które niosły transparenty z na.pisami: „Precz 
że należy się liczyć z przyłączeniem się Jud- z rządem glorlu", „Nie pozwólcie umrzeć na-
ności ca/ego miasta do strajku. I szym dzieciom z głodu". 
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rzenia ich skrzyżowały się. Ale aresztowany 
spokojnie wytrzymał wzrok kapitana. Sa­
wieliew instynktownie wyczuł, że Launiz po 
zostaje nadal spokojny i właśnie ten spokój 
najbardziej irytował kapitana. Przeczuwał, iż 

wydrzeć tajemnicę północy nie będzie zada­
niem łatwym, tym bardziej, że nie posiadał 
absolutnie żadnych wiadomości o tym tajem­
niczym człowieku. 

Prawdę mówiąc, opierał się jedynie na 
twierdzeniach profesora Kuzniecowa. Wie­
rzył poczciwemu staruszkowi, ale wiedział 
również dobrze, iż Kuzniecow istotnie mógł 
coś poplątać. Nieszczęśliwy starzec przeżył 
zbyt wiele, aby można było całkowicie po­
legać na jego słowach i wrażeniach. Najpo­
ważniejszym dowodem, który posiadał naia­
zie Sawleliew, był dokument, znaleziony pod­
czas rewizji, przeprowadzonej w rzeczach te­
go tajemnicz_ego czlowie~a. Dokum_:nt ten ~l.J 

legitymacją służbową majora niemieckiej 
służby wywiadowczej Johanna von Launitza. 
Ale właśnie ten fakt, iż szpieg nie zatroszczył 
się o należyte ukrycie niebezpiecznego do­
kumentu wydawał się najbardziej podejrza­
ny i dziwny. Istonie, było to po prostu nie­
wiarogodne, aby tak wytrawny i bezczelny 
szpieg niemiecki jakim prawdopodobnie był 

ów Launitz, mógł po prostu niedbale rzucić 

kompromitujący dokument na sam wierzch 
rzeczy, zapakowanych w niewielkiej skórza­
nej walizce. Dawało to dużo do ·myślenia i tej 
właśnie zagadki Sawieliew dotychczas nie 
potrafił rozwiązać. 

Jednocześnie, ciążyły na nim złowieszcze 

słowa. majora o tym, co rzekomo ma się wy­
darzyć o północy. Wyznaczona godzina miała 
już nastąpić lada chwila a nic konkretnego 
jeszcze nie zostało wykryte. 

- Pańskie prawdziwe nazwisko, majorze? 
-zapytał po dłuższej pauzie Sawieliew. Zapa 
lił drugą biurową lampę na stole i oświetlił 
twarz Launitza snopem światła. Aresztowa­
ny uśmiechnął się, nie ukrywając wyraźnej 
ironii. Ziewnął i odpowiedział spokojnie. 

- Powiedziałem już, jak się nazywam. 
Macie mój dokument w ręku. Prawdopodob­
nie, kapitanie jesteście jeszcze bardzo mło­
dym oficerem wywiadowczym, o ile stosujecie 
takle sztuczki ze światłem. Działacie w myśl 
wszelkich przepisów kryminalnych powieścl. 

Podziwiam, ale nie zazdroszcz~. 

. Na zasadzie tego protok6łu ustalono, lt war­
tość dostaw w 1948 r. wyniesie ponad 110 mi­
lionów dolarów z każdej strony. 

Związek Rad'Ziecki ma dostarczyć Polsce: 
bawełnę, rudę żelazną, chromową 1 mangano­
wą, metale •kolorowe, produkty naftowe, trak­
tory i samochody, chemikalia i inne towary. 

Wzamian Polska ma dostarczyć ZSRR: wyro­
by włókiennicze I dziane, konfekcję, cynk i 
blachę cynkową, cement, wagony kolejowe, 
wyroby żelazne, cukier, węgiel I koks, szkło t 
porcelanę, papier i wyroby papiernicze, che­
mikalia i inne. 

Protokół podpisali ze strony ZSRR: minister 
Handlu Zagranicznego - A. Mikojan, zaś ze 
strony Polski - podsekretare stanu do spraw 
handlu zagranicznego dr. L. Grossfeld. Przy 
podpisywaniu protokołu obecni byli amba­
sador R. P. w Moskwie ob. Naszkowski oraz 
członkowie obu delegacji. 

Pertraktacje toczyły się w przyjaznej 
sferze wzajemnego zrozumienia. 

atm o-

Na sekundę Sawieljew zmieszał się i, mi­
mo woli, zupełnie odruchowo zgasił dopiero 
co zapaloną lampę. Twarz Launitza znów 
utonęła w półciehiu. Sawieljew był zły na 
siebie za ten odruchowy i nieco dziecinny 
gest, ale przyznał w duchu, że aresztowany 
miał rację. Próba ze światłem istotnie nie 
należała do bardzo udanych. Trzeba było po­
szukać innych środków w pojedynku z tak 
niebezpiecznym i wytrawnym wrogiem. Na­
gle usłyszał znów spokojny głos Launitza: 
-- Chciałem was zapytać, kapitanie, kie 

dy nareszcie przybędzie wasz szef, pułkownik 
Chołmski? Zwracam waszą uwagę, iż jemu 
jedynie mogę powiedzieć co się stanie o pół­
nocy. Nie jest to wprawdzie jedyną moją 
troską, ale uważam, iż to was bardziej ob­
chodzi niż mnie... Mamy już za kwadrans 
północ. 

Sawieliew w zdenerwowaniu zab~.;...nn pal­
camr po stole. Znów musiał przyznać w du­
chu rację Launitzowi. Istotnie, powinna go 
była bardziej obchodzić zagadka północy, niż 
ujawnienie nazwiska aresztowanego. Możliwe 
nawet, iż Launitz bezczelnie kłamał, mówiąc o 
złowieszczej północy, ale obowiązkiem Sa­
wieljęwa było zająć się w pierwszym rzę­
dzie tą tajemniczą sprawą. Spojrzał jeszcze 
raz wprost w oczy Launitzowi I powiedział: 

{D. c. n.J 



lllorlan .Uinor 
1-szv sekretarz K. W. P. P. R. 

I 

„G Ł O S C H Ł O P S łC r-

OLNO 
• ' 

uzyskał chłop z rqk Polski Ludowej 
T~or~2ine SwięfJo Ludowe ruc'h chłopsk; ob· 

chodz.i po raz czwarty w wolnej i niep'.ldległej 
iPolsce Ludowej. Dzisiaj, kiedy Naród Pols1<.i 'od­
zyS<kal Illiepodllegtość i rozp'oczął wielkie dzie­
ło . budowami a Pol&ki sprawiedliwe} społecznie, 
pozytecznie będ<:ie odświeżyć w pamięci frag­
merut .z .~as-le] narodowej przeszłości, sięgną<: 
dQ dz1e1ow chłopstwa polskiego. 

Niewolnictwo, poddaństwo chlo•pa polsk!e­
go były prawem ustrojowym i moralnym. 

Łukas~ ·Górnicki, pisarz 16-go wieku twier· 
dził: ' 

„Plebs u 111a5 n.ie zażywa wolrnoki a,Je 
jej też chłop61twu rrie potrzeba, bo woLność 
byl~by. ku .ic.h skaz.ie. Kto duszy swej uży. 
wac 1rue um10, temu lepiej, żeby jej nie 
miał, a był umarłym, niż żywym, a jeśli te· 
go potrze?a•. iżby 1aik.i człowiek był żyw, 
tedy lepie], zeby był JIJ.iewo'1niiki.em, niri wol-
111ym cZJ!iowiekiem„. 

~o była f.i1-01Zofi.a rozhukanej szlachty, fi. 
loo:of1a, która jeszcze jaskrawszy wyraz zna· 
lazła w WYtPOWiedzi Stanisława Orzechowskie­
go, że: 

„tyllko nól z radą .i rycersrt.wo s<tanoiwlą 
na.ród, uś oracze i rzemieślnky Jliie są . to 
dstobne części człolllk:ów Królootwa Połskie· 
go, bo wodnymi nigd7iie nie są". 

Ten staq Th'!'trojowy, poliitycmy i prawny 
1111USiał wywoływać O'burzenie i pwtest co 
łwiatllejszY'Ch umysłów. Stanisław Staszic -
wielki umysł i rpaf!.rioia, w .k.s>iążce pt. „Uwagi 
nad życiem Jain.a Zwrno}"Slkiego, podniósł falę 
bU.DJtu przeciw'ko panującym &tosuiJ!lkom: 

,,.Nas-z kmiotek - pisał St.a•szic - w1ę· 
cej rpł.aci, niż jega dochody, więcej pracu· 
je, niż jego siły wystarczają„. Je prawie 
jaik bytlle, z płótna siermięgą łataną oddzia­
ny, nogi bose, albo łykiem obute. Dz:eci od 
kill:ku lat bez koszuli nagie, ;pościel z gro· 
chowin &romo·tiną płachtą okryta, w czym 
chodzi tym s•ię przykrywa. Dom jrgo przez 
pa.na &~dlony, ciemny, 1>mrod'llwy, okr:ip· 
llliejszy, nici więzAen.ie uoczyńcy", 

Niewoila pańs'ZC7.yinlaina chl<><pów była jed· 
11.ą z podstawowych przyczym upadku Rzeczy· 
posipoli1tej i rozbiorów. W póżniejsą;ym czasie 
stała się ona przyczyną tragicZITTego końca po­
wstań in.a·rodowych. Nie pomo·gro zwraccmie 
t>ię do s2ll.achty z słowami pr:zl!Śbr09i, że tylko 
wol<ne i uświadomione obyw<lltelsko chłopstwo 
może podnieść Polskę z upadku. Sz.lachta chci­
wie strzegła swoich przywmejów i prawa do 
wyz-y6ku. Uniwersał Pola,nie<lki, rza,pe•wniający 
chłopOl!Il minimum o·bywateilskicli swobód, spo· 
wodO'Wał zwrócenie się srz.laclliy przed wko 
Kościuszce. Ugl'UIPowania derą.okrat~1l!1ę w.ó­
krE$ie powetań 1830 i 1.863 również s•pO·~ ykały 
się z bojlkotem szlac~ty. Pańsrzcz}"IDę w Pailsoce 
miósł 7.illiienawidtzom.y zaiboric.a - s.z.!aiehta. nde 
potrafiła sama ograniczyć siwyich p.n:yw!lejów. 

W oikresie między dwiema wojnami świ:a· 
rowymi sanacja, skulndil1d :z obszarnictwem, 
nie dopuściła do przeprowadzenia r ormy 
ro1nej. Głód :ziemi, 01bdłuW!lie, ~oki ceny 
wyrobów przemysłowych i nis'kie ceny ziem:o-

Gdy udajemy się na rynek, by kupić 
widły; wiadro, podkowę mydło, skórę czy 
manufakturę gdy chcemy nabyć pług, na· 
ftę cey nawóz sztuczny wydaje nam się 
niekiedy, zwłaszcza gdy porównamy ceny 
dzisiejsze z przedwojennymi, że wszystko 
ba.rdzo zdrożało. 

Zapominamy przy tym częst.o, '(e w cią 
'u ·ostatnich lat wytwory pracy rolnika 
wzrosły w cenie w stopniu wyższ:ym ani­
żeli ceny artykułów przemysłowych. 

Gdy . zaś ch~emy porównać dzisiejszy 
poziom cen z dawniejszymi to najczęściej 
bierzemy jako przykład skórę lub wyroby 
włókiennicze, o które u nas do niedawna 
było jeszcze stosunkowo najtrudniej, a za­
pominamy o innych artykułach, w które 
każde gospodarstwo zaopatrywać się musi. 

I oto poró\'.rnajmy równoważnik roz­
maitych towarów :...ie w postaci pieniądza, 
al~ w formie inny._h artykułów dojdziemy 
do bardzo ciekawych wniosków. 

Prawdą jest więc, że za parę butów 
z cholewami musiał rolnik przed wojną 
oddać 62 kg. mięsa wieprzowego, a dziś za 
te same buty musi oddać 119 kg. wieprzo­
winy. Prawdą jest również, że przed woj· 
m1 musiał chbp za 10 metrów madepolanu 
oddać 18 kg. wieprzowiny, a w r. 1947 -
21,5 kg. Ale już w roku 1948 otrzymał on 
tę samą ilość mad'2pclanu za 21 kg. Wzro­
sła również względnie cena mydła. Przed 
wojna trzeba było za 1 kg. mydła zapla-

płodów pwv>'adzily w.ieś polE;jką w okr%:e sa- Ludowej i Baitalionach Chłopskich podjęli 
nacji do co.raiz większego uipadku. Zr-03pa,:zo- walkę zbrojną z najeźdźcą wówczas, gdy daw­
nych, st.rajkującY'Ch chło•pów masaikrowata p<;- ni są,natorzy głosiJi hasła „stani.a z bronią 
lic ja. . u nogi". • 

Tak, jak szJachtu w dawniejs<Zych latach D;zięki s!u-.wej po.Utyce KRN i PKWN -
spowodowała rozbiory i upa,dek wal:k niepod- polityce sojuszu i współd'Lialainia ze Związ­
legło-ściowY'C.h, tak. -.anacja po•prowadziła na- kiem Radzieckim w walce z Niemcami IDDgli .ś· 
ród ku lragiicznym dniom klęski wrz.eśniowej.

1 
my po uzy&caniu niepodległości prz)'M~pić do 

. Pod<:z..as o.Jcupacji hi>blero.wsikiej robotnicy wielkich reform. Demokracja pol~ka oddala 
1 chłopi T; szeregach Gwardii Ludoiwe.j. ArmiJ • ziemię !IJrwwerou właścicielowi - chłopu po-J-

Wieś żyje "teraz dostatniej 
cić tyle ile się uzyskało ze sprzedaży 891 cy wzrosły na całym świecie. I jeżeli mu­
litrów mleka. W roku 1947 roku by kupić simy płacić Szwajcarii za barwniki, a np. 
kilo mydła trzeba było sprzedać 168 litrów Egiptowi za bawełnę i Australii za wełnę 
mleka. Ale już w bieżącym roku za kilo- więcej, niż przed wojną to i ceny towa· 
gram mydła płacił chłop 163 litry mleka. rów wyrabianych z tych surowców mu· 
Oznacza to, że w tej dziedzinie następuje szą wzrosnąć. 

z roku na rok choć powolna ale stała po· Natomiast ceny artykułów, w produk· 
prawa. cji których nie jesteśmy zeleżni od zagra-
Czyż jednak jest oo dziwnego w tym, że nicy są niższe niż przed wojną. 

wzrosła w porównaniu z latami przedwo· Aby kupić kilogram cukru musiał 
jennymi cena skóry? chłop przed wojną sprzedać 13 kilogra-

Niemcy nie tylko zniszczyli nasz kraj mów mięsa lub 63 litry mleka. Dziś otrzy­
paląc fabryki i miasta i wsie, ale wyrżnęli muje on tą ilość cukru za 11 kilogramów 
i wyżarli nam również większość bydła, mięsa lub za 60 litrów mleka. Przed woj­
rujnuj ąc w ten sprsób na długie lata nasze ną rzadko kiedy chłopskie dziecko widzia­
kraiowe źródło tego surowca. Zagranicą ło cukier, dziś cenny ten i pożywny pro­
również trudno dostać skórę, a jeżeli iuż dukt coraz częściej spotkać możemy w 
ią kupuje się to trzeba za nią o vriele dro· chacie chłopskiej. 
żej zapłacić niż przed wojną. W wyniku Jeszcze większe zmiany zaszły w cenie 
wojny zmniejszyła · się- bowiem ilość by- soli. Przed wojną wielu chłopów nie mo­
dła nie tylko w Polsce, ale i na całym gło pozwolić sobie na kupno dostatecznej 
świecie, choć w mniejszym, niż u nas sto- ilości soli kuchenMj i używano często sól 
pniu. l;ydlęcą i gotowano po kilkakroć xiemnia-

z tych samych względów wzrosła w ki w tej samej słonej wodzie. 
nadinierny sposób cena bydła, którei?o głó- Nic dziwnego! Za 10 kilogramów soli 
wny składnik stanowi jak wiadomo tłuszcz musiał chłop oddać 16 kg. żyta, 4 kilogra· 
zwierzęcy, a przede wszystkim łój. my mięsa lub 20 litrów mleka. Nie wszyst-

Droga jest również w Polsce manufa· 1dch więc stać było na sól. 
ktura, bo zmniejszyło się u nas pogłowie Dziś za 10 kg. soli płaci rolnik tyle ile 
owiec, bo ceny ba"'1ełny wełny i chemika- c.trzymuje za sprzFdaż 3 kg. żyta, 70 deka 

Iii, które musimy sprowadzać z zae;rani· mięsa lub 4 litrów mleka. 

skiemu. O'koło 4 miQionów ludności chłopskie1 
skorzystało z nadziału ziemi. 

Prze.prowadzone następnie w ślad za retor· 
mą mlną una.rodowienie wielkiego i średniego 
przemy;;Ju -.tworzyło mocny fundamoot °S'O ju· 
szu robobniczo • chłopskiego. Sojusz ten, któ· 
.ry rodz i ł s·ię we w51póllllY'Ch walkach robotni· 
ków i chłopów z s·anacyjnym re:ż:.imem o słusz· 
ne prawa świata pracy, sojusz, który cemen• 
to·wał się wapóln.ie przełamą krwią w wa.lee 
o wolność z na·jeźdźcą - je-.zcze bard-z.:iej z.a· 
cieśnił się w Po.Jsce Ludowej. 

w· dndu Swięta Ludowego WS>pól.ne mani· 
festacje Stmnnk-twa Lud01Wego i odro<lzo.nego 
Poł;;okiego Stronnictwa Ludowego, szeroki u· 
dział w święcie Pols'\ciej Pa.rtii Ro.botnkzej 
or11a Polskie.i Partiii Socjalisiyczmej są do~No· 
dem ikon.so•lidacji DemokratY'Czneg-0 Fro.Illtu Na· 
rodo·wego i siły E'ojuszu rnboitnlczo - ohkip· 
s'k:iego w Po•l6Ce. 

Niech ży.je so j'l.ll>'Z wbo·truiczo - chlopskil 

Witold z~chenter 

Zielone Swięta· 
Nie pójdrlemy dziś maić wilgotnych bram 

[bmi„Jlic, 
które się wtarły pleśnią, w dzwoniących sero 

[naszych łom. 
Pójd.zft m:r maić sercami skiby 1>woone.J ziemL 
Dm cała ziemia radosna. - to jest nasz dom. 

Tysiąeem ust lepkiego miasta. gwaru 
wyjdziemy rómobarwnym tłumem dusz -
oderwiemy •użyte &topy od twardych piersi 

[ trotua.rów 
i ''l'l'Yjdziemy llA ldnlą, ~zę nawisłych skwa­

. [rem dróż, 

Cr..ek&łA ta. ziemia dobra, czekała na nas tyle 
[lai! 

Braliśmy 1 niej pełnymi dłońmi czarne bo. 
[ chenki pachnącego chleba., 

rwaliśmy s uelestem fałszywe.I poezji wilgo. 
tny od rosy jej kwiat 

i owoce je nocy brzemiennych Jedliśmy z ga­
[łęzi jej dr:zewa.. 

Szła de nu w darach swych skib czarnych 
i ezt>kaA&, ceekała o-wocnie, 
&i zrMUmlemy srept jej zbóż ofla.rnych 
i dzień się n<>WY rMpocznie. 

Dziś (łójdziem:r całować t~ pola 
~nojone tysią.eaml dni 
i !lel'ea.mi umaimy dokoła 
woniejące jej ciało, tętniące burzą krwi. 

OdeiAlgnęł& nu od siebie wojna, 
odciąga.ły -amiona maszyn -
dziś ldz.lemy do ciebie, matko Znoju, 
matko Chleba i Poezji naszej. 

Witold Zechenter. 

Aby zebrać pieniądze niezbędne na za­
kup pługa musiał rolnik przed wojną 
sprzedać H6 kg żyta, 36 kg mięsa lub 181 
litrów mleka. Dziś aby kupić taki sam 
pług wystarczy sprzedać tylko 93 kg. ży­
ta, 18 kg. mięsa lub 106 litrów mleka. 

Aby zaś Kupić 100 kg. superfosfatu mu 
siał przed wojną sprzedać gospodarz 49 
kg. żyta, 12 kg. mięsa lub 61 litrów mle­
ka. Dziś otrzyma 0n tę samą ilość nawo­
zów sztucznych za pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży 29 kg. żyta, 5 i pół kilograma 
mięsa lub 33 litrów .nleka. 

Korzystnie dla ludności wiejskiej zinie 
niła się również cena nafty, zapałek, wód· 
ki, gwoździ rozmaitych narzędzi i tak 
dalej. 

Zmiany w układzie cen przyczyniły si~ 
do uzdrowienia gospodarki wiejskiej i do 
zwiększenia spożycia towarów przemysło­
wych wśród ludności wiejskiej. Te zmiany 
pozwoliły tylu rolnikom na szybką odbu· 
dowę zniszczonych w ogniu wojny 
domostw i zabudowań. 

W świetle tego wszystkiego co zostało 
powiedziane okazuje się więc, że ci, kt6· 
rzy nauekają i złorzeczą ,dzisiejszym cza· 
som" - nudząc i pytając w kółko „ile kosz• 
tow&ła. przed .wojną para butów" i „ile 
kosztowała para , ze:ówek'' nie mają racji 
bo nie chcą oglądać prawdy widocznej już 
dziś db każdego uczciwego człowieka. 

.W. Lemiesz. 
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wbre manewro na lerów Wall·slreelu 
Pozytywna . odpo':"'iedź Z~iqzku Radzie~kiego na propozycję Stanów Zjednoczonych równowaga w świecie i s'tabi.faa.cja sytuacji l Trumana i Marshall~ wywołała olbrzymie raz, 

u::.gulowania 1 stme1ąc;v_ch między o~u panstwami różnic, przywitana została na calym poHtycznej, nie me.że być osiągnięte na żad- czarowanie społeczens.twa. 
śv. iecle. zwlaszcza wsrod mas pracuJqcych, z uczuciem największego zadowolenia. nym odcinku definitywne ro.związa,nie pwble- „Prosty człowi.ek w Stanach ZjednoC"lonych 

mów europejskic.h oraz stworzenie podstaw i we ws.zyst.kic.h krajach życzy s01ble, aiby :oz-
sz:ze:a wola utrwalenia pokoju, cechująca I Wątpimy. Narody na całym świecie, w tej pokoju światowego". mo·wy międizy USA i ZSRR zo-.;.taly podjęte 

dekla.ac1ę n:i.nistra Mołotowa, wywołała ser- liczbie i naród amerykański, pragną pokoju. Naród amervka1iski, po<lo·bnie, jak hnne na- i owocnie zakońcwne" - stwierdza loruiyński 
cte:z.ną i;:adosc wszystkich tych,. kto. te~o po- Naro<ly świat.a, w tej linbie naród a.rnerykań- rody, nie pra.gńi~ nine'.)o bardziej, jak polo- „Times". - Ostabnie dni uja'Williły - pisze 
koiu pr~~nne'. a wiec przytłacza.1ąc_~J w1ęks~~- 6ki, mrnły możność prwkonać s4ę, że Zwią- żenia kresu denerwującej go ,zimnej wojnie" gazeta londyńska - jakie jest prawdziwe na. 
ś.ct. ludzi ..• ~ama tylko wi·adomo·sc o mo.zl1- ze·k R·'!idLiecki pragn'e trwalegQ poikoju i czy- i stworze,nia norma,Inych, pQ1ltojo·wych stosun- stawionie wiSzysLkich naro<lów świata. Okaza· 
wosci wyjścia z mdrt:;vego pirnkt.u - pisał ni Ws'Zyislko, .a'.by te111 pokój wywalczyć. ków na świecie. Swiadectwem tych dążeń ~tu- ło $ię, że pragną O•ne trwałego p01koju. Lecz 
„~anche;·t~r .Guardiaon -. przyim<;>'sła olbrzy- Po1kojowej woli Zw:ązku Ra·rlz1eck;ego nie żyć może list otwarty Wallace'a do Generalls- pragni.enia te n1ie mogły przeini!knąć przez gru· 
m.e o<lp.ę~eme na całym sw1ec1e.: w sc:.mych jest w s.tani·e zaprze<"zyć nawet ta1k ni!'lprzy- simusa Stalina, w k\órym to liś.cie kandyd91t be mury Deipartame!lltu Stanu." . . 
Stanach. ZJe<lnoc.zonych. Zobaczyl15'my :i;at.yc?- chy!nie dla Związku Radzieckiego usposobio- na prezydenta USA z ramien.ia trzeciej partii, · Tak było. Ale wszystko up-0w1ada, ze chy· 
miast, Jak głębo;ko. ludzie na ca{ym sw1ec1e ny ośrode·k p<ilitycz.ny, jak Wa1tykan. W orga- da.jąc wyraz dążcn:om większości Ameryka- tra gra dyplomatyczna mailderów Wall-Street 
pragną uwolmem~ ::h od ~trachu przed wo)- nie WatY'ka.nu, „Osservatore Rowia:no'', czyta- nów, domaga s!ę ,,otwartej i całkowicie jaw- została przejrzana przez na.ro-dy świata. I ten 
r;ą. V'f tym o~iawie J~t cos, z czym muszą się mv, że o<lpowiedi ra·d?.iecka „może b ć uwa- nej nam.dy przedstawicieli Stanów Zjednoczo- właśnie fakt 111a.pawa na.s Ołptymizmem i po­
l!czyc męzowie sta;nu · żana za logiczną konsekwe.ncję, kilkakrotnie nych i Związku Radzieckiego", celem 1SJtworze• zwala 111am wierzyć, że i grube mury Depar· 

Tym głębsze było rozczarowanie, • jakie przez. ~tali·na st.awi~nych deklaracji ~a rz".<:z nia „dl_ugotrwal?j. ery pokoju .na świecie'.'. tam en tu Stanu nie 01prą się tej tak jaStno i zde· 
przyn'iosly późniejsze oświadczetnia prezyden- p~ko JU . „Bez Ros ii ~ czytamy ~alei. w .P'S· I Wszyscy mm?J I.ub. bar~z1e1 bezstr.on1ru oh· cy?owam!e wy~a.ż.o'Il'."j woli setek milionów lu· 
ta USA, Trurnaina, i sekret11r2a &tanu, r 1arshal- mre \.Va,tyka,nu - nre morie byc os·1ągn:ęta serwatorzy stw1erct1a1ą. ze oszukąncza gra dz1 na całym sw1ec1e. 
la, którzy s-tw; e rdzi li, ku zdu mi ani u 0 pi ni i pu _ 111m11:;i 1.it,1111 t1i1.11;11.1,"1'''· ~l1li!lll'lli1 1111111li11:i:;i 1 11111111,11,1n1:1· 111m111111'I'1 ·1:1"1';1,11 :1.111 ·1r1:,1 ·1rm:ima 11 1 1.1 1111111 1 1 1 1 ''"' 1 1 1~1 1111.'. 1·:1 :: 1„m: 1r111r11 1• 1 1· 111n11'1"111111n11111M'll"l ' l'1<•1 1•11:1;1 1•1 1n1irE11'.111: 1H111111rn11~~•~11:1'11 111,111t11m111111:1111l!łi11rr1IT1 

bl:cznej Ameryki i <'alego świa a, że nie życzą 
sobie „dwustronnych rokowań ze Związkiem 
Radzieckim". 

Trz ba zwa cz f brakor6 siwo 
Czym tlumaq:yć Mbie należy wobec tego 

!aikt wysłania noty amerykańskiej do ZSRR? 
Widocz.ni1:! rząd amerykański, W"FSylając 

6Woją n0<lę do Zw:ąz.ku. Rad.z:eddego, nie spo· 
dziewał się, że Mołotow o-dpow:e na pro.pozy­
cję a,merykańsk:e i że wówczas nota ta miała 
odegrać swoją rolę w kamponii wyborczej, ja­
ko a.tut w ręku Trumana, stanowiąc swoj('go 
rodzaju a.bbi dla iego rzekomych, pokojo­
wych dążeń i jako oskarżenie pod a.dresem 
Zw;ązku RadzieC'kiego. W'.idocznie pozytywna 
odpowiedź Zwią:uku Radzieckiego, naicechowa­
na wolą p.okoju, pomieszała karty Trumanowi 
i Marshallowi. 

Ili 

1e ć 11 n ku no ichych I 6w 
Nie tylko ilość produkowanego towaru de- belki w swoim nie dostrzegają. -Bo choć ja-1 W tym samym czasie wzrósł odsetek pierw­

cyduje o dobrobycie kraju. W nie mniejszym kość produkowariych wyrobów włókienni- szego gatunku w produkcji przędzy cienkiej 
stopniu ważna jest j::. "QŚĆ produkc.Ji. czych poprawia się z miesiąca na miesiąc i z 60 proc. do 71 proc. Ale jednocześnie przę-

Zła jakość kupionego towaru to nie tylko choć wymagania stawiane fabrykom przez dzalnia cienkoprzędna w PZPB Nr 5 w Łodzi 
osobista strata materi;,ilna, ale i często po- I aparat kontroli technicznej są coraz wyższe, produkuje jedynie 26 proc. produkcji pie:rw­
ważna przeszkoda w pracy. Kiepskie żarów- to jednakże nie wszędzie jeszcze widzimy po- szego gatunku. Resztę stanowi gatunek drugi, 
ki przy krosnach, kiepskie czółenka czy In- prawę na lepsze. · trzeci, czwarty i.„ produkcja zabrakowąna. 
ne artykuły techniczne, zły gatunek węgla Weźmy jako przykład przemysł bawełnia- Podobnie przedstawia się sytuacja w pre;. 

Czy amerykańskim męfo,m stanu, stojącym 
w chwili obecnej u steru władzy w USA, uda 
s ię przejść do porządku dz,iennego 11ad tą 
e.ptawą? 

itp. są niewątpliwie poważnym hamulcem w ny. Odgetek pierwszego gatunku wśród tka- dukcji przędzy. średnioprzędnej, króra w ska­
procesie pracy. nin wzrósł w marcu (w porównaniu z lu- li całego przemysłu bawełnianęgo uległa w 

Ale jest _jeszcze wśród włókniarzy wielu, I tym) z 60 do 63 proc. Ale np. w PZPB Nr 17 ciągu marca dalszej poprawie, osiągając po­
którzy widząc słomkę w cudzym oku, często w Łodzi odsetek ten nie przekracza 43 proc. nad 65 proc. pierwszego gatunku. 

Ale w tym samym~zasie przędzalnie śre· 
dnioprzędne w PZPB Nr 7, w PZPB Nr 5, w 

ku • • PZPB Nr 4 i w kilku fabrykach wykazały 

I 
bardzo niski odsetek produkcji pierwszego 
gatunku, a w PZPB Nr 9 przędzy pierwszego 
gatunku w ogóle nie było. 

okola s Millsa 
Londyn, w maju. Wall-Street." 

Głównym tematem rozmów w Jondyńsk ich kołach politycznych jest decyzja Komitetu Wie.le organizacji ~erenowych liczne 
Wykonawczego Labour Party wykluczenia z partii John Platts Millsa, posla labourzy· Związki Zawo·dowe wyraz'.ly solidarność 
stowskiego z okręgu Finsburg, który był inicjatorem wysiania telegramu do Nenni'ego z Platts Millsem. '\.V kołach, zbliżonych do kie-
s życzeniami zwycięstwa w wyborach włoskich. rowni<.:t-.va partii labourzystowskiej wyrażają 

obawę, że !Sprawa wykluczenia Piat.ts Millsa 
olvl Platts Mill$ bvl . wieloletnim. człon-1 ~obł~żliwy w. stosu.r;ku do lewicowy~h rebe- z partii moze s;ę stać głównym punktl"m za­
k1em Labour Party, iest znakom1tvm ·o- hantow, zrobił sw-01e. \V Izbie Grom poseł czepnym opozycji na zbliżającym się, dorocz­
brońcą sądowym i popularnym działa- labourzysto vski Blackburn, przy oklaskach nym kongresie Labour Party ,który odbędzie 

czem robotniczym. Wespół z posłem Zilliacu- ław tory.sowskich, zapytał wicepremiera 1or- się pod'czas Zielonych Swiąt. 
t1em i Silvermanem stanowił on kierowniczy risona, jak rząd zamierz.a reagować na wysła- Gazeta „Daily Worker", komentując w ar­
trzon lewicowej gmpy labourzystowskiej, któ- nie przez grupę posłów labourzy>Stowskich te- tykn!e wstępnym wyaalooie lPla.tts Millsa 
rei liczebność w zależności od poruszanych legramu do Nenni'ego. Tego samego wieczoru z laliour Party stw'erdza, że kierownictwo 
problemów wahała się od 20 do 80 posłów. zebra! się K.omitet Wykonawczy Labour Par- partii cqraz sZ} bdej dąży do przepaści. Groź­
\Vykluczenie Platts Millsa z parli labourzy- ty i po kilkug.Qdzinnym posiedzeniu zap>!dl.~ ba wydalenia z ipertii wszvstkich „niezadowo­
stowskiej zostato oficjalnie prze<lstawione decyzja natychmiaśtowego wydalenia z rpartll lonych" - pisze „Daily Worker" - jest Jo· 
przez Komitet WykonawC'zy Labour Party, ja- Platl:i Millsa i udzielenia ultimatum pozosta- gicznq i n.iellniknionq konsekwencją polityki 
ko ostrzeżenie dla pozostałych 21 posłów, któ- łym posłom. zagranicznej Bevina, tak drogiej sercu Chur­
rzy podpisali telegram do Nenni'ego, że w wy- W deklaracji, którą Mnls ogłosił po zazna- chi.Ila. „Paily \.\Torker" podkreśla, że kampa­
padku niecofnięcia przez nich po<lpisów do jomieniu się z decyzją Komi·letu \Vykonaw- nia konserwatywna, mająca na celu z.musze­
dnia 6 maja, zostaną oni takze wydaleni czego, zbił on wszystkie zarzuty i wvkazał też, nie egzrkutywy- Labour Party do wydalenia 
z partii. czym isto'tnie kierował się Komitet Wykonaw- Platts MD!sa, zbiegła się z kampanią tej sa-

Chafakterystycz.ne są okoh::zności, które czy, uchwalając jego wydalenie z .partii. mej partii, zmierzając ao pozyskania posłów 
towarzyszyły wykluneniu Plabls M\llsa z par- „Zo~t~lem wykluc~0ny z pa:t1•1 la~ourzr:~ labourzystowskich dla churchillowskiei kon­
tii labourzystowskiej. \V partii labourzystow- stowskr.e1 -:- pisał Mt.Us W swoje) deklaracji cepcji Zjednoczonej Europy, Wbrew ofkjal­
skiej, z wyjątkiem grupy skrajnie reaktjjnych - pontewa~ i;;tarnl.e·~ 5 'ę7 w~konać wyborcz: nie lllegatywnemu w tej s·prawie stanowisku 
'IJQ~!ów, sprawa telegra.mu me wywołała z po- zobo.w1ąz11nia portu I ~~;czyc O wolną I me Labour Partv. Jed~iakże obie te próby - p:sze 
czątku większego wrażenia i wydawało się, zalezną 'v\~lkq Brytanię. ,.Daily Wonker" - rzuciły świallo 111a ;poli<ty· 
że burza minie tak szybko, jak powstała. Jed- Prawdziwą przyczyną decyzji Komite,tu kę przywódców Labour Party i 6'taly się bodź­
nakże nacfak konserwatystów w połączeniu Wykonawczogo jest m-0ja krytyka ip-0lityki cem dla lewicy labnurzystowskiej, która zro­
· ':i nieukrywanvmi prze-z pra~ę ameryka1'i.ską zagranicznej, prowadzonej przez Bevina. Pra-, zumia·ł>a konieozność zorganizowania się do 
wyraz~i powąti>iewania co d-0 „pravromyśl- wicowi przywórlcy w rządzie zepchnęli bo- bezwzględne/ walki z reakcyjnym, prawico-
noki' i"ządu AŁhlee, gdyby ten okazał się zbyt w!em Wielką Brytanię do wojennego obozu wym kierownictwem. John Edwards. 
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- Mędrzec ten powołuje się na u-, li, czy opowiedzieć się po stronie 
kład gwiazd, ale gdzieby kto kiedy sły Bachtiara, czy też nowego mędrca. 
szał, ażeby gwiazdy, którymi kieruje - Już teraz przypływ podatków 
Alach ustawiały się kiedykolwiek nie- zmniejsza się z dniem każdym - kon­
pomyślnie dla ludzi znanych i bogatych tynuow<Pł Bachtiar. - I co będzie dalej? 
sprzyjając jakimś tam pogardzanym rze- - Hussein Husslija oślepił naszego 
mieślnikom, którzy jak jestem tego pe- władcę, przekonał go, że podatki moż­
wien, - beiwstydnie zżerają teraz na będzie odmienić na krótki czas, a 
~woje zarobki, zamiast oddawać je potym WS.?'ic:tk-o sobie odebrać z pra­
nami Kto słyszał kiedyś o takim ukła- centami. I emir mu uw1euy1, ale prze­
dzie gwiazd? O tym nie jest powiedzia- cież my wiemy, że podatek łatwo jest 
ne w żadnej księdze, dlatego że taka znieść, ale wprowadzić - nadzwyczaj 
księga zostałaby natychmiast ispalona, trudno. 
a człowiek który ją t::Jłożył, byłby wy- - Człowiek z ;ltwością oddaje pie­
klęty jako największy heretyk, bluźnler- niądze, które nie jest przyzwyczajony 
ca i złodziej. uważać za swoje, ale wystarczy by je 

r:''' . ' ~· - . ' 

uczynić po raz drugi i trzeci; tymczasem 
skarb zostanie zrujnowany, a my dwo­
rzanie emira również będziemy zrujno­
wani! I zamiast brokatowych płaszczy, 
ub:erzemy zwyczajne grube, zamiast 
dwudziestu żon, będziemy się musieli 
kontentować tylko jedną, zam:ast srebr 
nych talerzy, będziemy używać glinia­
nych, a zamiast młodego delikatnego, 
baraniego mięsa będziemy kłaść do pila 
wu twardą wołowinę, dobrą tylko dla 
psów i rzemieślników! Oto co szykuje 
nam nowy mędrzec Husseifl Husslija, a 
kto tego nie widzi, ten jest ślepy i bia 
da mu. 

W ten sposób przemawiał, starając 
się podburzy~ dworzan przeciwko nowe 
mu mędrcowi. 

.A.le próżne były jego wysiłki. Husse­
in Husslija coraz bardziej i bardziej 
wspinał się w górę. 

Szczególnie zaś odznaczył się w dniu 
„wychwalania''. Według starożytnego 
obyczaju każdego miesiąca wszyscy 
wez'):'.'.rówie, mędrcy i poeci na wzajem 
prześcigali się przed emirem w wych­
walaniu jego osoby: Zwycięzca otrzy-

Rzecz prosta, źe odsetek produkcji pierw-
szego gatunku zależy w pewnym stopniu tak­
że od jakości surowca. Ale, mimo wszystko. 
decydtJje tutaj praca kierownictwa fabryki, 
praca majstra i robotnika. 

We wszystkich fabrykach, gdzie odsetek 
pierwszego gatunku jest tak niski, łatwo móż· 
na stwłerdzić wypadki niestosowania się do 
reżimu technologicznego, jak np. złe nasta­
wienie walków, nieostrzeni.e obić zgrzeblar· 
skich itp. 

Co się tyczy PZPB Nr 9, które w ogóle nie 
produkowały przędzy w pierwszym gatunku, 
to przeprowadzone tam ostatnio zmiany per­
sonalne powinny przyczynić się do popraWfe. 
nia jakości produkcji. Wyniki z drugiej de· 
kady kwietnia są pierwszą tego jaskółką. 

W innych fabrykach nie zachodzi wpraw· 
dzie konieczność przeprowadzenia aż tak dra­
stycznych zmian, jed11akże sposób produkcji 
przedstawia tam wiele do życzenia, a przy 
zorg izowaniu pracy na odpowiednich pod­
stawach można i tu osiągnąć poważną popra. 
wę jakości. 

Wclzięczne pole do popisu otwiera się 

przed kierownictwem fabryk, przed majstra­
mi, robotnikami, Radami 7..akładowymt i par­
tiami politycznymi. Kie(\ska jakość produkcji 
wpływa bowiem ujemnie nie tylko na sytu­
ację gospodarczą kraju t na rentowność za. 
kładu pracy, ale i na wy!;okość zarobków ł 
premii załogi. W. L. 

Wszyscy wypowiedzieli się tego dnia, 
ale emir pozostał niezadowolny. 

- To samo mówiliście mi zeszłym r5 
zem - powiedział. - Uważamy, że nie 
jesteście dość pilni w chwal~niu. Nie 
chcecie sobie zadać trudu, ale zmusimy 
was dziś do wysiłku. Będziemy zada· 
wać wam pytania, wy zaś powinniście 
odpowiadać, łącząc, w swoich odpo­
wledziach wychwalanie z prawdopodo­
bieństwem. Słuchajcie uważnie, - z.a· 
daremy wam pierwsze pytanie. 

- Jeżeli my, wielki emir bucharski, 
zgodnie z waszym twierdzeniem, jesteś 
my potężni i niezwyciężeni, to dlacze­
go władcy sąsiednich muzułmańskich 
krain do tej pory nie przysłali nam 
swr er• posłów z bogatymi darami i wY 
razami czołobitności. Oczekujemy ~­
szych odpowiedzi na to pytanie. 

Wszyscy dworzanie stali ogarnięci 
bezwładem . Mamrotali niezrozumiałe 
słowa, starając się wykręcić od jasnej 
odpowiedzi. Jeden tylko - Chodża Nas­
redin zachowywał pełen godności spo 
kój: Gdy podeszła jeao kolej powie· 
dział: 

r . ' 
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I SOJUSZ 

polsk· eh chłopów 
robotniczo -chło:Pski 

Państwa Polskiego interesom anglosaskie- I ną wolą włączenia mas chłopskich do peł­
go imperializmu, znal~zło potępienie w de- nei i zdeC;ydowanei współpracy w budo· 
klaracji. Oba stronnictwa wiedzione wspól- wie Polski Ludowej oraz przeprowadzenia 

Z przeszłości Swiąta Ludowego 
Pierwsze Swięto Chłopskie było zor· 

ganizowane przez Stronnictwo Chłopskie 
w Warszawie w pierwszy dzień Zielonych 
Swiątek w 1926 roku. 

Na święto przybyło kilka tysięcy chło­
pów i odbył się pierw;;zy Kongres tego 
Stronnictwa w latach 1927 i 1930 obcho­
dzono Święto Ludowe w wielu okolicach 
Polski szczególnie tam, gdzie Stronnictwo 
Chłopskie miało największe wpływy. 

Po raz czwarty w Polsce Ludowej w W roku 1931 już we wszystkich powia­
dzień Zielonych Swiąt nasze wioski, tach ?Qlski obchodzono święto. W roku 
miasta i miasteczka zapełnią się ra- 1932 odbyły się bojowe manifestacje mas 

ifośnie świętującymi· masami chłopów. chłopskich. Chłopi doprowadzeni do rozpa 

S
więto Ludowe ma niezbyt dawną, ale czy terorem, drożyi:ną wyrobów skarteli­

zowanego przemysłu, opłatami admil}lstra­
za to chlubną tradycję. Swięto to na cyjnymi, rozmaitymi postojowymi rogat· 
wzór.Swięta Pracy obchodzone przez 

robotników w dniu 1-g'O Maja było świętem kowymi itp. nadmiernymi podatkami przy 
walki i protestów mas chłopskich przeciw · niskich i nieopłacalnych cenach ziemio­
uciBkowi obszarnicza-kapitalistycznemu. Nie prodów-chwycili za broft stosowaną do­
raz w dniu święta ludowego lala się krew tychczas prz~ klasę robotniczą - strajk. 

Bezpośrednim powodem strajków była 
chłopska, ale chłopi nie załamy?'all się trwała masakra uczestników Święta Lu-
po~. sanacyjnym terore~ i dale] prowa- dowego w Łapanowie - masakra urządzo­
dzili upartą :Yalkę ~ swo1e prawa. W c~a:- 'na przez granatową policję. Policjanci za­
sach okupacJL, Święto ~udowe rówmez mordowali tam około 8 bezrobotnych chlo­
było ob~hodzone. W, ~mu ~Y1'.1 l~dowcy pów zranili 30. Krew chłopska lała się po-
starali się rozprowadzić JaknaJWięCeJ prasy ' 
podziemnej, demokratycznej podtrzymu- Antoni Olcha 
jącej ducha narodu. Częstokroć też oddzia-
ły batalionów. chłopskich dzień ten czciły MOJE 

tern również w Lubli, Daleszycach, Lima­
nowej, Stopr"icy i w bardzo jeszcze wielu 
miejscowościach. 

Chłopi w walce swej nie byli osamot­
nieni - wespół z nimi - prawie przy ra­
mieniu walczyli robotnicy. 

Rok 1932 był więc rokiem kiedy Swię­
to Ludowe nabraJo bojowego charakteru, 
stało się dniem wielkich manifestacji chło­
pów protestujących przeciwko wyzysko­
wi i terorowi ~nacji i obszarnictwa. 

Tegoroczne Święto Ludowe obchodzi­
my pod innymi hasłami i w innych wa­
runkach niż przed laty. Chłopi jednak i 
biorący w ich święcie udział robotnicy pa­
miętają, że obecne swoje zwycięstwo za· 
wdzięczają nietylko tym, którzy polegli w 
walkach z hitlerowskim okupantem, ale i 
tym którzy prowadzili przez długie lata 
zacięty bój z rea keją i wstecznictwem. -
W dniu święta Ludowego składamy hołd 
pamięci poległych w Łapanowie, Lubli, 
Daleszycach i innych miejscowościach, 
gdzie polala się krew chłopska, cementu­
jąca jedność ruchu ludowego i sojusz ro­
botniczo-chłC1pski gdzie polała się krew za 
sprawę ludu praci..jąceg-0 ,za sprawP, Wol­
nej i Demokratycznej Ludowej Polski. 

POLE 
jakąś y..riększą zbrojną akcją przeciwko 
niemieckiemu okupantowi. Po odzyskaniu 

(Fracment:r z poematu o reformie rolnej). 

niepodległości w 1945 roku Swięto Lu­
dowe było spontanicznie obchodzone przez 
wszystkich chłopów, ale już rok 1946 był 
inny. Zdradziecka polityka Mikołajczy­
ka rozdarła wieś polską na dwa wrogie, 
zwalczające się wzajemnie obozy. Rok 1947 
wykazał już wybitną poprawę stosunków 
na wsi. Święto Ludowe znów wróciło do 
swojej poprzedniej świetności. 

Czwarte Swlęto !:udowe obchoozone 
w bieżącym roku ma zgoła inny cha 
rakter niż wszystkie dotychczasowe 

święta. .Głównym hasłem tegorocznego 
Swlęta Ludowego jest jedność polityczna 
i gospodarcza wszystkich chłopów całej 
PolskL 

W roku biefącym, w dnłu Swięta Ludo­
wega zostaną usunięte wszystkie 
sztuczne przegrody dzielące chłopów 

i za&_ypana całkowiCie przepaść wykopana 
przez politykę Mikołajczyka. Przed paro­
ma dniami opublikowana została deklara­
cja o jadności działania Stronnictwa Lu· 
dowego i Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go. Naczelne Komitety Wykonawcze obu 
Stronnictw podpisały dokument o wielkim 
historycznym znaczeniu dla ruchu ludo­
wego w Polsce. 

Dol©nane przez Mikołajczyka rozbicie 
ruchu ludowego, które miało na ce­
lu uzyskanie poparcia części wsi dla 

knowań krajowego i międzynarodowego 
wstecznictwa, zwalczanie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego oraz podporządkowanie 

I. 
Oto jest moje pole. Pole radosne, 
na którym oweJ jesieni ja:rzyła się nasza 

· [krew. 
Kledy!m:r za.gon mierzyIL Pod chlopskl siew. 
Kiedyśmy &e nad ziemią woln~ snmiell 

[bystrzyną piosenek.„ 
II. 

Wilgotna Jest tY'Z!la cza.mucha, pachnie wię­
( dnącym zielem 

l fal<\ skib &lę wzdyma, ciepłym na.wałem 
[sdurmuje wybrzeże 1ero. 

We dwon„ w dzwon głosów dziecięcych sta­
f roświeckle za.cisze rozpęka.. 

Od wierzbin - l'O'Lczocbł'a.nic, po rzekę, wiej. 
[ski\ ba.jczarę, 

opływa moje pole, moJe kochane pollcko, wie­
[lomorrowym weselem, 

wl1 lomorrowym kłopotem i mękJł. 
III. 

A dzłed Jesienny nade mnl\ słotru\ biedą się 
(troły: 

głodne Je«~ moje pole, głodne tłustego 
(nawMu, 

ko6skfoh kopyt stęsknione, chrzęstu siewni. 
[ków. 

O twarde taśmy tra.ktor6w pragnie &ię rzeźko 
[ wyezoobrać, 

przerodzić chce się na nowo w jego trzęsącym 
[pokrzyku. 

IV. 
Na szerokim łanie naskich dni 
rośnie g~stwa. nędz, jak pokrzyw, ja.k ostów 

[za oborą. 
Zimny wicher ostrym gradem siecze. 

Za oknami chałup tańczą zmory 
i gwłzdaJ<\ se o tym, te mote nie warto 
tal.a.rami udręk płacić, aby kupić przyazłość?! 
Że może by ta i było inaczej, 
ale kieby - tak - to samo - jakM lacwiej 

[przyszło? 
V. 

Oto JMt pole, moje pole. 
Na tym polu zasadzę młodMć D1<1ich dzieci -
Nf.echaj rośnie wysoko! 
Stąd ml PIJZenna piosenka o mej c6ree - Ie. 

[k&rzu wyt4plewa, 
a stąd sława mych i;ynów - inżynierów i tę-

[gich spółdzielców wyleci! 
A tą ł~ką na.jm1odszy mój s:rnek J11>Płynle -
Jak tratw!\ 
i lasa.ml - g6,raml, rAolami - pszenicami 
będzi~ śpiewał tak łatwo 
jak słowik. 
Gdzieś w dalekiej st-0llcy, rdzieś w fabrycz­

[nej mleścl;nie, 
robociarzom kolegom 1 druchom, rodmlech 

[ziemi pogodnd rozświeci. 

W jego ;>ieśnlach - żar wiosen, 
zgruch potoków i śniegów skrzyp sypkl, 
bujne dzieweząt pokrzyki, które "icher zwl. 

[chrzył -
porywiście, na rymnie rozegrane skrzypki, 
sny marzenia., tęsknoty 
ludzi w słońcu wzrosłych 
I piękniejsze od tego, od tęsknoty już blli­

[ sze -
chwile, ja.k chleb prawd71iwe -
w nM walczących, cierpiących 1 mocnych. 

do końca walki z wrogimi antyludowymi 
wpływami na wsi, przyjęły i ogłosiły de­
klaracj ~ o współdział:miu SL i PSL, wstę­
pując na drogę wiodącą od jedności dzia­
łania do jedności organicznej. Zostaną 
wprowadzom. w życie chłopskie marzenia 
o jedności ruchu ludowego. Zjednoczone 
chłopstwo w sojuszu z silną jednością kla­
są robotniczą zbuduje Polskę sprawiedli· 
wą, ludową. 

Tegoroczne święto Ludowe nietylko 
swoją r-owszechnością i jednością 
różni się od dotychczrisowych świąt 

nie jest ono symbolem walki, ale dniem 
radości we~ela z odniesionego zwycię· 
stwa. dniem obrachunku tego. cośmy już 
zrobili przez trzy lata niepodległości, jest 
dniem planowania jakie prace mamy wy­
konać w .1ajbliższym czasie. W tegorocz­
nym święcie: biorą masowy udział rów­
nież i robotnicy i inteligencja pracująca. 
Pogłębiający się sojusz robotniczo-chłop~ 
ski był mcinifestowany przez masowy 
udział chłopów w Święcie Pierwszomajo­
wym. W pierwszy dzień Zielonych świąt 
robotnicy razem z chłopami manifesttJją 
jedność wszystkich lir.:J.zi pracy w Polsce. 
Swięto nasze jest ob~odzone nie tak jak 
dotych..:zas w miastach wojewódzkich, czy 
powiatowych, ale po wsiach. Dzień ten 
każda okalka uczci iakimś- zbiorowym 
czynem, czy to uporządkowaniem odcinka 
drogi, czy urządze11iem Ś\vietlicy, budową 
boiska lub innej podobnej pracy dla do­
bra ogółu . 

0 1ok . hasła Zjednoczenia całego ruchu 
ludowego głównym hasłem Swięta 
Ludowego w roku bieżącym będzie 

hasło wyścigu pracy w rolnictwie: padnie 
sienie wydajności z hektara, zwiększenie 
wydajności w hodowli oraz szlachetne 
współzawodnictwo między gromadami, 
gminami, powiatami i województwami w 
pracy nad podniesieniem kultury wsi. -
Od dnia Świ~ta Ludowego każdy chłop po­
winien zaprenumerować chociażby :jedno 
z pism chłopskich, bo nie może być ani je­
dnej zagrody wiejskiej, w której by nie 
czytano przynajmniej jednego pisma. Tyl­
ko praca, tylko wiedza i uświadomienie 
pomogą nam dźwignąć naprzód gospodarkę 
i kulturę wsi polskiej, zbudować dobro­
byt najszerszych rzesz pracujących chło­
pów. 

Maria Konopnicka 

Ziemio, ty ziemio 
Oj, ziemio, ty Tiemio sieroto 
l srebro Jut w tobie 1 złoto, 
dla wszystkich muz w 11oble dość chleba, 
tylko cię miłować potrzeba„. 

OJ, ziemio, ty ziemio rodzona 
pnytulan ty wsz~tkich do łona, 
oj, dajesz ty życiu swe sił:r 

kwłecte rozkwleca,sz z mogiły, 

OJ, ziemi<', ty ziemio kocha.na., 
oj, płuR"icm tyś ostrym orana, 
~oszonaś ty łzami 1 potem 
uslan11. przez nas 2larnem złotem. 

Chłopi w walce o jedność niły W&'Zysfko , aby oslabM J rozbl~ fednoś~ I stów i ohszarniik6w. Znajdowało to swój wy· 
chłopską. Z jednej 6Lro111y stosowa.ne były wo· raz w tra:dycyjinych obchodach Swięta Ludo­
bec chło.pów prześladowania i terro.r pOt!icyj- wego, w których wielomilio.nowe masy chło­
ny, a 'Z drugiej strony - ganacja wespół 'Z ob- pów demo.n,strowały swoją ni.ezlomną w&lkę 

W czasie irzą;d6w 6anacyjnych w Po.Lsce u .W walce o swoje praiwa masy chło~ikie szarnictwem oddziaJyiwała na ruch ludowy z rządami · wyzy.sku i wstecroictw.a. Górowały 
&'teru władzy znaleź,!i się wielcy ka.piJtaliści nie były samot:n.e. Od samego początku ma- przy pomocy swych agentów. Pra.wicowe ele- zawsze hasła jedno.ki, hasła walki i sojuszu 
I o.bs.zarnicy. Polityka s.anacjl godziła w inte- lazły w swej wake wiernego sprzymierzeńca menty w !Pa.rtiach chło1PIS<kkh na czele z Juliu- z klasą pracującą miasta. 
re.sy chłopstwa. Walka saillacji z radykailnym - klasę robotniczą. Rob01tnicy wspierali ma- p · to k' Mik ł j !k' · i · 
ruchem [udowym była w Polsce pra:edwrześ- terialnie 1 mo1ral1I1ie wakzących chloipów, zbie- szem oma W& .im, ' 0 a.czy iem 1 =yum W wymvolo111ej od o•bsza.mictwa i ka.pitali-
ni w j 111 o "·""· d:ai S · e ra11· pieniądze 111a pomoc dla ofia.r t.erroru Ila- wyistęp~aly .zawsz.e ~rzeciw.ko. współ\Pracy stów Potl&ce <::hłop po•IS!ki Gbchodzi swe Swięto o e a p rz-.'""-u .enmym. anacia prz - z. robobn_ikam. i. Zdr.adueck.a ipo. ll.ityka. Zarem- Ludowe w waruiillkach istotnie Wo·Lnych, de· 
ślaidowała wszy.st!kie rctdyka.line odłamy i ugrµ- nacyjnego., odezwy nawoływały robo0t111ilk:ów b p ale A k h h 
pawan.fa w ruchu !udo.wym. Odpowiedzią do so•lidamośd a. waJiką ma• pr~ujących wsi. 0~· uz ~w'. rcJsz~-s ltC. 

1 _i:ru:iyc gana: mon-strując 6•WO•ją i.!lę, swój do1wbek gospo-
chłoipów na to prześladowanie była walka Ważinym dokumeirutem z tego otkresu, świad- cyinych służikow ~ kierowma.twie ówcz.es.ne_J darczy w Polsce Ludowej. Swięto Ludowe jest 
o jednoAć ruchu Iud<f.Nego, lktórej przewodzi- czącym o so.Udamości iruchu rOlbotnicze90 ::i ru- PPS .. - rwała &OJUSZ robotruc.zo • chłopski. obecnie przeglqdc:n sił i dorobku chłopa pol­
ly 1P06tąpowe odłamy stronnictw chłoipskich. chem ludo>vym, jeeit między innymi odezwa Roz.b!Jacka .rob?ta za•!>rzed~yc~ ~lll!lacjl pod!· skiego, :który rozumie, że reforma wlna, zrea· 
Następuje W1Tzenie m~ chłopskich przeciw po- zatytufowama: „RobQlnlcy ra.zem z chłop'ami", t1:'·ków brom!~ .mter~w kai;ntah~o'W ~ obszar- li'Z.owan.a iprze-z rząd demokratyczny, uczyniła 
lityce smacji, !kumającej się z Niemcami. która wzywa ma.sy robo·tnicze do akcji &Oli- niików. D:z.lęu tpo~ityce MikołaJ<:Zy:k?w ruch go prawow~tym gos.podarzem swej ziemi. Ma­
Wyrazem te.go były .strajki chłopskie i kirw.a- daimo·ści w obro111ie wakzących m.M chłop- ~hłop6Jd bl'.ł o-słablany 8.yist_emllltyC?J?19 a SO· 5Y chłopskie widzą, że osiągnięcia te zawdzię­
we demoostra<:je robotnicze w 1936 roku. skich, w !której ,,nie moa:e -zabraknąć ani jed- !usz rnbotniczo • chłolp'S'kl rueuetamne podwa· ctaj!l •ojU5'ZOWi z &:!Mil robotni.czi\ i dldltego 
Wielkie akcje chłopskie mają miejsce w No: ne.go miasta, ML1 jedl!lej fam~!„ ani jeodne-go :i:a.n~.iemnl j odb 1 si 1 ...._~ . Id hasła brat~twa :z wbotrukiem i pracują· 
WMlel<:aieh, ipneradzając &1-ę potem w krwawe uczciwe.go prołeitariusu. i inteligerit4". e ywa ę g "'" proce11 pn:e- cym mteligentem, hasła go.juga.u robotniik.6w 
demonstracje w Racławicach w 1937 roku. Burżuazja i obszarnictwo w.ildzfaly w rady- mle.n 9J>Ołecmych 1 Jl(>Htyczn~ na wsi. Nie i chł-Ol!lÓW b~l\ górowały 'W obchodach Swięta 

W akcja-ch tych brały udział masy zo,rga-1 kalnym ruchu chło~kim 11ojuc7.l!l.iJca klasy 10- byfo eiły, któM by mogła a.mweczyć !(>Tag;n!e- L\ldowego, Jako znak rwyoięSltwa mas lud1J-
nizowa.nych chłopów, iprrzejawiając wysoką botn.iczej i gro.me dla siebie 6~ąd niebe'Z\l)iie- n.i.a ma.-s ludowych, wyJ:aUjąc& się w wailce wych w Pol~e nad reakcji\ i w.>te.czni.ctwem. 
dojroiłość polity;czną, bojowość i boha.tel'\Stwo. czeństwo. Dlaitego ta k.la1y posiaidta.jąc. ay· 1 prv:ec1wko znienawkizonym nądom kapitali- Kazimierz. Przy_byl-StahkJ. 
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TEATRY Ze sportu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO B d- • I . 

Dziś, o godz. 19-tej „LISIE GNIAZDO'', LI- ę z Ie n a c o p o p a r z e c 
lian Hellmana. Gościnne występy pod kie-

rownictwei;E~~;l~:!;;~~=~~a. podczas uroczystości Jubileuszowych ŁKS-u 
Dziś nieczynny. Czteroo~śd la.t w godz. 17 - przedo.limpijsk.i tum.ej bo.k· 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA służbie sporl!U po-Is.kie· serski. 
ul. Dasz~· ńslleito 3ł. go - oto okre6 pM<y 28 maja o god11:. 18 - p~edotimpijskl tur· 

Dziś o godz. 19.15 !arsa Noela Cowarda i to d1wi.lam.i pracy b. ndej bokserski. 
,.SEANS". Udzial biorą: Hanna Bielicka. Fle- ci~kiej Łódzk. Klubu 29 milja o godz. 16 - tuT11.iej ten:sowy 

Sportowego lr•o' rv w o m!st~ost-·- klubu·, . lena Buczyńska, Halina Głuszkówna. Wan- ' · ~- . ·~ Lvvv 
d końcu tego mif's1ąc• g-0dz. 17 szczypiomia:k żeński Zryw 

a Jakubińska , Michał Meilna, Danut9 Sza- ohchod zi ć: będzn~ s;wój - ŁKS; 
f!arska i Ludwik Talarski. Reżvseria Micha- inbileuiZ "łO·lec'a. w godz. 18 - międzystl.olne zawody p ! ł· 
ła Meliny, dekoriicje J;ma Rybkowskiego. ctiijgu tygodni-il, o.d 23 kanwkie; 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. tlo 30 bm. cali Łódź godz. 19 .- otwarcie mety na pla.ki·•to-

rEATR KOMEDII ,..tlZ'"'CZNEJ .• f.lJTNIA'' iiportowi b~dz.ioii żyła wy zjil:zd motocyklowy. k l Sł 
'" • - - · d 8 t t ś gu Wci•·Gr~iewiczowa, Nowa owa omczew-

p·10t-'·owska 243 ; „ . .., pod z.nak111m im. prez 30 maia o go z. - li ar sro'50wy wy ·c1 d . b 'J h 
'" ...,,,,. 11kc /filnie 11rzygotowują się o JU 1 eU8'.rowyc 

D 'ś 1 d. . . d . . 1915 iiportowych, z ktorycb kolarskiego; h b _. ż 
z1 co ~.1enme o qo zmie . I wiele już dzisiaj wy· godz. 9 _ zamknięcie mety motocyiklo· zawod9w ŁKS-u, podczas któryc , yoc mo e, 

„ROSE_ - MARIE , romantyczna operet~a wotnje dr~zCTy•k emoc}i. Na wiellckh zawo- wego zjaz.du plakietowego; zmi~rzf{ się z czolowymi zawodniczkami 

w 7-mm obrazach, Otto Herbacha . Udział . dach jub ileuszowych reprezeot-0wa111 e będą go·dz. 10 - sit.a.rt ogó1nopodskiego raidu •lll!!:~ml''.::elm:!llll-~c•z•e•sk•i•ml--------
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo-1 wszys•tkie dz .edzi•ny sportu, nie wyłączając na- m-0tocyklowego; WWWDDIJ 

ny. Bilety wcześniej do rrabycia do godz i wet sportów tak st~sunkowo w Ło:tzi .msło po- godz. 10 - dals"Ly ci~g tJumleju · ten.lso· godz. 15.10 - defilada delegaicji iklubo·~h 
16,30 w Związku Art.-Plastyków. ul Piotrkow- pularnych, jak tenisu czy szczyp1om1aka. wego; i członków ŁKS-u; 
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru W I „szczegółowy .program .tej maiłe1. „oliimpia· godz. 13 - zakończenie wyścigu szoso· go•dz. 15.45 - przemówie111ie Przewodn.iczii· 
niedziel~ kasa teatru czynna od godz 11-tej I dy przedstaw.ac się będzie naistępująco. wego; cego Komitetu, Premiera i Prezesa Klubu, o.1arz 

' ,; . · 24 maja o god1Z. 18 - torowe zawody ko· godz. 16.30 - mecz lig-O'Wy s.zczyplor- de.ko.racja odz.nacz.eniami pańs.twowyrni i lclu· 
Teatr „SYRENA • Tnuęutt11 J larskie w parku helenowskim z udziałem naj- niaika Leopo.Idia - ŁKS; bowymi zasłużonych dzialaay sportowych; 

Dziś komedia G Dregely „DOBRZE SKRO· lepszych 7,awodn.:ków krajowych i.„ lagra· 1 godz. 17.30 - piłkairsik.i mecz licpwy godz. 16.30 _ mocz ligowy szczypiorniaka 
JONY FRAK", w opracowaniu i z oinsenkam! nic?..ny<h. Wisła - ŁKS. Ostrovia - ŁKS; 
Jerzego Jurandota, z muzyk~ Adama M<1r-1 25 maja o godz. 17 - ogólno1polskie l::iwo· Oficjalne o.twarcie. igrz)'lilk. jubileusiwwych godz. 17.30 - ligowy mecz piłkarski ZZK 
kiewicza, z cościnnym występem !rPny Ho- dy lekkoat.letycznl!, pawdopodobnie z udz1'1· 1 ŁKS-u na6t(\pt w ~;u 23 maja ·na wła-sn~ (Poznań) _ ŁKS. 
reckiej i Kazimierza Szuberta oraz całet,o ze- tern czołowych zawodn i·ków cut0kich. boi11ku przy Al. Unu _2. Program ur?czy11tosc1 z bogatego tegQ programu, n.ajciekaw!e>l 
społu SY!'tENY" ' 26 maja o godz. 18 - tumiej 9'lkserski oficjillnych przedlitaWIA ci~ na&ittWPUJi\<:'l: za.powiildają się: przedolimpijski tur:iiej bok· 

P " f t . · h· I Al k . 1 przedolimpijski z udziiłe-m najdeipszych na· God?.ina 15 - przybycie protetktora 1;i:zysk i;ers.ki i zawody lekkoa•tletycz.ne, 0 i.Je, oczy· 
rzy or e. pia.nac ' rena e s<inc row szyrh zawodni ko' w. . Pr·ez~· R•.dy M1'ni~trów, ob. Józefa Cyrdl!lkie· 

Ad M k ~ ~ ~ ~ wiście, :n!e „nawaJą" Cz.es.i. Niezmiea-me c1e-
am ar iewicz. . • 27 maja o godz. 15 - -z.awody płvwackie; wicza.1 kilw1e za.powiadil'łyby się również zawody ko-

Kasa czynna cały dz1en. Tel. 272-70 ··~ -- - ' -· . ._.,.,...._ . !ars.kie na tone, gdyby o.rganizatorom udało 
Teatr „OSA", Zachodnia 43 tel. 140·09 !fl!!._llo„ tu Paryż się '!'Prowadził kilku kola1rzy zagrnnici.nych. 

Dziś i cod2.'iennie o godz. 19,30: w niedziele w • I w I w kiażdym bądź razie pojedynkiem Beka z 

1 świeta o &odz. 16,30 I 19,30 „WIOSENNY s p a n I a e 2 w ,. c I ę s w a Kupczakiem też gardzić nie mo.żna, zwłó6'ZCM., 
BIEG''. że o.statnio Kupc.zak triumfował nad ruistrrem 

TEATR KUKIEŁEK RTPD W ŁODZI Po•lsk.i w Krakowie. 

ul. Nawrot 2'7 b k 6 I k• h O historii ŁKS-u, tego jednego z najstar· 
będzie dnia 16 i 17 maja, to jest w niedzielę o ser w po 5 IC 11zych naszych klnbów &portowych, Czytelnicy 

I. pon1'~dz1·ałe'- n1'eczynny. z I h b-'· . f ,_. h t · k , dowiedzą się w jednym z najbliższych nume-
~ "' PARY (ob6ł. wł.) W szczel· le.Jl6zyc U1A.Serow ra.ncuw"-lC w ei . a„eg~· rów. 

rv:e wypełnfonej •ili „Elis&e riii, Lamarę. Polak wygra.I uiecydowan1e dwie 
lllLINA Mollltmartre" w Piiryżu odby· rnndy, traecią zaj uemiS-Ował. 
mY4 łysię iólpotkiaiil bok-sen;k.ie w w wadze pólcięilkiej N-0w>ar'1l zwyciężył .w Areentynie brak am~torów 

rama.eh Ig~}"iiik Sportowych na punkty mistrz.a ro•botnlczego Fnnc}i. Ba?Ji· -ADRIA „J'ygmalion'', 1i;dz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - ,,Stalowe serca", godz. 17, 19, 21: 
w nledz. 15. 

Związków Za·wo<lowych, przy na, górując zdecydowanie w11 wszystkich 3-ch ~ 
n·d:ziale zawodini.ków po·lsikich, starciach. 
f.rancus.kich, rumuń1;kich i fiń- W wadze ciężJkiej Jaslk:óła pokOłllał na p.unk· 
skich. Polacy od.nieśli wiei· ty robotniczego mistrza faamcji., Ba.ig'a, mając 

BUENOS AIRES (obeł. wł.) - Ar· 
geintyński Związek Piłka.rski po­
da! tu oficjaJnie do wiadomości, 
że nie wyśle swej reprezen\acji 
piłkarskiej na Olimpiadę J.0111.dyń­
ską. Decyzja Zwiąiku Argen1tyń· 
skiego spowo·dowa.na została trud· 
nościaroi z zestawieniem odpo­
w:edv.io silnej druźyny piilka.r­
~kif>j z amatmów. 

BAJKA - „Mr. Smith Jedzie do W11szyni,:to­
nu", iodz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - Pr-ogram Aktualności Kr3j . i 
Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12. 

GDYNIA - „Guwernantka", iodz. 16, 18,30. 
21; w niedz. 13,30. 

Chychla 

ki sukce;;., wygrywając wszy· przewagę przez W1Szystkie trzy rundy. 
;;·Ukie spotlkania: Prasa francuska. nie szczędu bokseirom pol-

W wadlle półśredniej Chy- skim pochwał. M. in. dzienn'.k „Ce Sotir" pisze: 
chla po najpię.kniejszej wa1l· „Polacy oka'ZaH 6.i~ najl~p!>zymi i najbardziej 
ce dnia pokonał zdecyclowa- klasycznymi bokiserami", 
nie na punk-tv iedni>90 z naj· 

Uzial 011.-_;nlnq LOZB HEL - „N:iuczycłelka wiejska", godz. 16, 
ll: ,30. 21; w niedz. 13,30 

POLONIA - „Młodość TomMza Edisona", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

MUZA - „Mali detektywi", godz. 18,20; w 
niedz. 16. 

Komunikat Wydziału ·Sportowego ·r 26 
PRZEDWIO~NIE - „Wśród ludz.i'', i{odz. 17, 

19. 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Bohaterki '11cyfiku", godz 

Hl, 11,M, 21: w niedz. 13,30. 
ROMA - „Konwój", godz. 18, 18,30, 21; w 

niedz. 13,30. 
REKORD - „Zielona dolina", &odz. 15,30, 18, 

20,30; w nledz. 13. 
STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,15, 

18.15, 20.15: w niedz 12.15. 
SWIT - „Nicholas Nickleby", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
· TATl'lY (w ogrodzie) - „Pani Miniver'', godz. 

16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Czarodziejskie ziarno'', godz. 1'7,15, 

19,15, 21,15; w niedz. 15,15. 
WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
15-tej; w nied?:. 13. 

WOLNOSć - „Stalowe serca", godz. 16,30. 
18,30, · 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Dusze Czarnych", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ro usłyszymy rrrzez radJo 

!. Podaje się spro&tow•ni.e do komuni·~«tu I 
W . S. Nr 25 pkt. 5, co n1&t41Puje: w wadze 

2 
półśredniej tytuł 111iE»brn juniorów na rok I · 
1947-194,8 ul.o.był Gerwat WiesłilW (Wima) 

I RUNDA 

a nie, jaik mylnie pod>11110, Przepiórka Zd2li-
6ław (Zryw - Łódż). 
Podaje i;ię do wiado•moścl zweryfi'kowanii 
tabelkę I i II rundy drużynowych mi· 
&tn:ostw okręgu klasy B M roik 1947-48: 

Victoria Wima Filmow;ec Zryw (P) pkt. c:toc. zwyc. 
Victoria 
W ima 
Filmowi« 
Zryw (Pabianice) 

Zryw (Pabiilnice) 
Victoria 
Wima 
Filmowiec 

W wyścigu 

6:10 
3:13 
0:16 

Zryw (P) 

11 :3 
0:16 
0:16 

o 

10:6 13:3 16:0 

5:9 
8:8 

II RUNDA 
Victoria 

3: 11 

6:8 
0:16 

9:5 8:8 

0:16 

Wim.a 
16:0 

!l:l'i 

16:0 

Fidmowiec 
16:0 
0:16 

12:4 

6 39:9 
3 23:23 
2 24:22 
1 8:40 

pkt. sto11. rwyc. 
4 35:11 
4 1J:25 
2 11:21 
o 4,;4,.4 ·-------- ·-- -"'- ''*'°""' „------

p11char ,,Dziennika" 
startu·ą równ · eż „k artkowicze11 

I 
' Zarząd ŁóMkiego Okręgowego Zw. 50 km dla posladaczy kart wyścig-0wych. 

· , . Ko1larskieqo, w chęci dania możności Zbiórka zawodniików pragnących brać udz;iał 
· sta.rtowain ia jak najczęściej w wyści· w tym wyścigu, o go·dz. 8-ej w podwórzu gma-

~ gach, o·rg<mizuje w n.'.edzi.elę, dnia chu redakcj.i ,,Dzie·nnika Łód"ZJkiego", Zgłosze-
. ~ 16 maja rb. w ramach imprE!'Zy szo· nia przyjmuje s•ię na starcie. 
""~-- sowe-j „Dz1e.nnika Łódzkiego" i ZKS Opła1ta 6la1t-0wa 1ł ~O od zawodnika. 

Tramwajarzy, wyścig na dyisitansie 

12.09 Dziennik. 12.20 (Ł) Chwila muzvki. G e t 
12.25 Słowackie Pieśni Ludowe. 12.50 (Łl „Ro- I m n a s y c y 
la gosp<>darki leśnej w odbudowie kraju". 
13.00 Audycja rozrywkowa. 14.00 Koncert Or-

ZSRR 
kiestry Koła Muzyków PPR 1 PPS m. st. War- przvbv1·1 do Czechoslowac1·1 
szawy. 14.30 (Ł) III-ci odc. opowieści J . Kor- 6 Jl 
czaka pt. „Sława" . 14.15 (Ł) Chwila muzyki PRAGA (obeł. wł.) - W łitolicy Czechosło· / ;io·rcznym z.locie Sokoła. · 
z płyt. lł.50 (Łl Wiadomości lokalne i komu- wacji bawią obecnie przedstawicie-le radzie< Goście radzieccy odwiedzhli biuro z!Qltu w 
nikaty. 15.00 (Ł) Chwila muzyki Il płyt. 15.05 kich orgainizacji gimnastycznych, którzy przy·, Pradze, byli obec11i na ćwiczeniach· g.iimna· 
(Ł) Komunikaty. 15.10 (Łl Koncert rozrywko- byli tu, by omówić: szczegóły, zwią,za1n.e z u- styików czeskich ora.z zwiedzidi wieltki stadion 
wy. 15.30 „Jak to ze wsi Chudebrzuszki powy- czestni<:twem gimnastyków rądzie<:kkh w te· Masaryka, na którym odbędzi·e się -z,l-0~. 
ganiał wiatr leniuszki" - słuchowisko dla -„·--~·--·----------
dzieci. 16.00 Dziennik. 16.25 Audycja Komisji Liga motocykl sto• w (Okęcie) ~ 20 pkt., 12) SMTC (Oz:ęsitocho•wa) 
Ochro('}y Zabytków Przeszłości. 16 30 Skrzynka ' 1- 20 pkt„ 13) „Legia" (War5zawa) - 19 pkt., 
ogólna. 16.łS „.?rzy sobor!e pn robocie". 18 OO Stan ta he-li Ligi żuż· 14) M~ .:•Un.ia" (Poznań) - 15 pkt., 15) MK 
Lekcja języka rMvjskiP<'!O. 18.15 Ftwonr fnrte- ~' ~ !owej po e11m •nacja<:h „P\llcm1a .. (By~go~z<:z) -:- 1.0 pkt. 
nianowe A. Michałowskieąo. Hl.45 „Zaklęty ~ przediitaw1a s i ę jak Do L1g1 Zuzlowe1 WeJd'!ie 9 klubów, reszta 
dwór". 19.00 „Melodie świata''. 19.25 „Nil a· następuj.e: 1) PKM zaś oraz dwa wyz;naczon~. przez Polski ~".'. ; ą-
swojską nute". 20.00 D'l:iennik. 20.45 „Vive la . fW-wa) - 38 pwnlc- zek Mo>tocyklowy łita0now1c będą klasę ,A 
Pologne'' - montaż słuchowiskowy. 21.2!'1 Kon , ów, 2) GKM {Gdańsk) 
l':ert Krakowskiej Orkiestry P. R. 22 .00 Schn- , ';::: - 34 pkt., 3) MK (Ra · '' 71 ·U. OFJCJALNY ŁOZB 
mann - Cykl pieśni „Miłość poety". 22.20 , - • wicz) - 32 pkt„ 4)' K •k I K ł I f kf 6 
Muzyki tilneczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń ~ „TriJIIlwa jarz" (Łódź) IMUO: 3 0 a ft$ rU IF W 
(cz. II). 22.58 (Ł) Omówienie programu lokal- - 32 pkt., 5) LKM PRZY REFERACIE WYSZKOLENIOWYM 
nego na jutro. 2~ OO O~tatnie wiadomoś::i. (Leszno) - 31 i.i ~ )1 KM (Ostrów) - 27 pkt„ Wzywa &>ię na dzień 18 maj.a br. godri:. 18 1,1 
23 .25 Muzyka tan'enna . 24 OO ff'_,) Koncert ży~ 7) KM ·, Olimp ia" 1G r udz.i ądz) - 27 pkt„ 8) ,, :; :kiich trenerów, instru.ktoró·w i przodow· 
czeń (cz. IIIJ. 1.~0 !Ł) Zakończenie audycji ł RKM !Rybnik) - 25 pkt„ 9) DKS (Łódi) - 23 .„Jw bokser6kirh. 
i Hymn l!l)kt., 10) SSN (Gdy~1a) - li pkt„ 11) OM TUR Sekret.a.rz Kola:(-) Cegiel11k(Zygmunt 

~tat&CZny układ tabeli drużyinowych ml· 
litrzolitw Okręgu klasy B przedstawia &ię na· 
stEWująco: 

3. 

pkt stos. zwyc. 
I. Victoria. 10 58:34 
2. Zryw (Pabianice) 5 43:51 
3. Wima 5 41 :51 
4,. Filmowiec 2 28 :76 

Mis.trzem Akręgu w Drużynowych Mistrzo· 
stwach Okręgu kla>Sy B został W. Z. K. S. 
„Victoria" i aiutomartycznte awansuje do 
kluoy A. 

N1. liHlłecen.ie Zarządu ŁOZB zawies.za się 
uwo-.&a Kljewskicgo Jer'f.eao (KP Zjed· 
••crAae) do czasu złoien i a odpuwiednich 
wy~ieil prze.z kierownictwo sekc'ji boik­
saftlc.iej KP Zjed!Il.oczome. 

4. Zil nies.Jtortowe "La-chowanie się puhli.cz.no­
śc-i nil zawodach bo;icserskich KS Victoria 
- KS Zryw (Łódź) w dniu 24.4.48 r. w sali ' 
KS Victoria przy ul. Kilińskiego 2, zabra· 
nia się na urządzanie zawodów bo-kser­
s.kich w wyżej wyrnie.nionej sali na oikres 
3 mi€sięcy, tj. do dnia 30.7.1948 r. 

5. Wzywa się nastęoują'e klubv do wplace­
nia zaległych o-płat sędzio~ki!=h do dn ia 
18.5.4,8 r. za odbyte zawody bokserskie 
w dni~ch: 
31.10.47, 13.11.47, 16.11.47 - KP Zjed10oczo-
ne zł. 850 ' 
13.11.47, 22.1.48 - KS ZWM Zryw zł 600. 
16.11.47, 12.12.47 - Łódzki K. S. zł 600. 
30.11.47, 7.12.47 - Ch.Z.K.S. Concordia 
zl 600. 
11.12.47 - KS Filmowiec z 1300. 
17.3.48 ·- KS ZWM Czarni zł 300. 

Przewodniczący: (-) Cz. Ku~z.J,. „1·:.oJi i 

Sekretarz: (-) A. Klimczak 

Dziś na 
Kalen.da,rzy'k spoi'to·wy n.a sobotę przeds'ta­

'l'{ia sie: następuiąco: 
PIŁKA NOŻNA: 

Boisko W :my, ~r1dz. 18-ta - zaw1J dy o mi­
strzostwo klasy A: W :dzPw - ZZK; bois k o 
Tęczy - zawody o mistrzostwo klas y C: Vie· 
toria - Skra (Bałuty). 

Czyżews~i w roli prlf~sora 
Zna.ny piłkarz i hokeista, Zygmnnt Czyżew. 

51k.i, _ostatnio zawodnik Łódzkiego Klubu S'POI­
towego, przPprowad1,a obecni€ kurs pil!karSJki., 
objęty i1Jroq ra me m wy57koleniowym trzecie~ 
roku stud . ńw Akademii Wychowanic. Fizya­
neao, 
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